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rd raar: Lwów. bL Waława Nr. 81. L piętro (mad HOttumom).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Na-tseliik Państwa postanowieniem x d 
kwietnia r, b. m inow ał dr. Józefa Brze­

skiego — radcą Prokuratoryi geieralnej Bte- 
tybospolitej Polskiej.

M ni ster rolnictwa zamianował w xa- 
^ądzie okręgowym dóbr państwowych we 
^*owia asystentów leśnictwa, iaż Klemen- 
! | Blach owakiego, iaż. Walentego Jnliuaaa 

JJjsaewskiego, inż. Tadeusia Faaciszka 
Obiega de Srharfecstein, in i  Abizego Ma- 
tyżaa Paula, ini. Jakóba Teodora Jakubo­
wicza, iai, Stanisława Kajetana W)minera, 
**1 Jóiefa Karola Wójcickiego i ini. Juliu- 
*** Borzęckiego xars%dcsssi lasów i dóbr 
Mątwo wy ch w IX. klasie rangi, a elewów 
hśaictwa ini. Esst&chegj Bobiaiewicza i ini, 
^elana Myszkowskiego asystentami leśnictwa 
'X  kk,się rangi.

Prezes djrekcy. skarbu zamianował 
kfcwizorycinego koncupisię skarbu Mojżesza 
^reunda koucepijtą sVarbą w X, klasie ran­
gi w władzach sksrbowyci w Miiłopolsce.

PrezfS dyrekeyi skarbu zamianował 
kancelistę skarbu Jana ZąbVa x Tarnowa 
oficyałem kancelaryjnym w X. klasie rangi 
*e skutecznością od 1 lipca 1919 w aomi- 
UiBtracyi skarbowej w Maiojioisee,

P m yden t dyrekeyi pocxt i telegrafów 
w Krakowie aamianowal abitnryentów gi- 
mnaiyalnych Eageaiuaii Brągielc w Tarno­
wie i Salomona Weingartena w Krechowi- 
csch praktykantami pocztowymi w urzędzie 
pocztowym Er. 2 w Krakowie.

Preiydent dyrekeyi pocxt i telegrafów 
w Krakowie aamianowal ofleyautkę poczto­
wą Małgorzatę Elcher w Bielsko I. asysten­
tem pocztowym, pozostawiając ją w dotyoh- 
czaicwem miejsca sluibowem.

Rozporządzenie
Ministra Skarbu w sprawie spisu obcych 
walut I papierów, nnaj dujący eh się  w In­

stytucjach bankowych.
Na podstawie ustawy i  daia 23 marca 

1920 r. (Dz. U. B. P, Nr, 80, fos. 175) za­
rządzam następuje:

1. Wszystkie instytucje bankowe i kre­
dytowe, podlegające nadzorowi, w myśl wspo- 
n.ni»noj ustawy, mają sporządzić i wysiać 
d> Ministerstwa Skarbu (Departament Kre­
dytowy, No^y-Swiat 69) wyciąg z ksiąg, za­
wierający spis wsaysUich walut, czeków, 
przekazów i akredytyw w walutach zagra­
nicznych, zielonych w nich gtod jakimkol­
wiek ty talem, jak równiei stanowiących wła­
sność instytucji finansowej, co dotyczy takie 
snld na raohutkzch z dnia ogłoszenia niniej­
szego rozporządzenia.

2, S/is ten nie powinien obejmować 
wzlut i pap erów rassyjskich, a takie prze­
kazów czeków w walutach zagranicznych, 
wystawionych pcza grasicami Bzeuzypospoli­
tej, a płatnych w jej granicach.

8. Spis ten ma być dostarczony lub 
wysłany pocztą w ciągu 5 dni od daty ogło­
szenia niniejszego rozporządzenia, Dla Towa­
rzystw akcyjnych na terenie b. Królestwa

Koigreeowego, oraz dla wszystkich instyts- 
cyj finansowysh w b. dzielnicy pruskiej i 
austryaekiej termin ten przedłnia się o 8 dni.

4. Spis t«n winien zawierać: a) imię, 
nazwisko i adies klijenta, względnie insty- 
tnoyi finansowej, której własnością jest dana 
waluta lub papier; b) rodzaj waluty, wzglę­
dnie papieru; c) przy czekach, przekazach i 
akredytywach miejsce fłatnośei i nazwę i t-  
stytucyi wyałacaiącej; d) sumę, na którą 
opiewa waluta lub papier; e) rodzaj tytułu 
prawnego, na podstawie którego waluty lub 
papiery są ałotone.

5, Niedostarczenie tego spisu, wxgl«- 
dnie podanie dsnycb niezupełnych lub nie­
prawdziwych, pociągi za sobą skutki karne, 
przewidziane wyłej wymienioną ustawą.

Minister Skarbu:
(—) W l. Orabsli.

Warazawa, dnia 17 kwietnia 1920 r.

Rozporządzenie.
Na dzień 1 maja r. b,, od godz. 8 ra­

no do godz. 8 wieczorem, zawieszam działa­
nie ograniczeń w przedmiocie arsądzania po­
chodów i zebrań, przewidzianych w punkcie 
e) art. 2 ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. o 
zapewnienia bezpieczeństwa Państwa (Dl. 
Praw Nr. 61, por, 864), zarządzone rozpo­
rządzeniami memi z dnia 2 litego r. b. (Ds. 
Ustaw r. 1920 Nr. 11, poz. 64 i 65), z daia 
10 marca (Dz Ustaw Nr. 21, poi, 121), 
z dnia 12 marca (Di, Ustaw Nr. 22, poz. 
124;, z dnia 13 marca (Dz. Ustaw Nr. 28, 
poz. 141),

Wszelkie czyny, zagratające łyciu i mie­
nia obywateli, jak równiei próby zakłóoesia 
porządku publicznego, będą ścigane z całą 
surowością.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) £  Wojciechowski.

Warszawa, dnia 17 kwietnia 1920 r.

Niepodległa Ukraina.
Manifest Naczelnika Państw a Polskiego.

Do wszystkich mieszkańców Ukrainy!
Wojska Bzeczjpospoutfj Polskiej na 

rozkaz mój ruszyły naprzód, wstępując głę­
boko na ziemie Ukrainy. Lo tności tych 
ziem czynię wiadomo, ie Wojska Polskie 
usuną z terytoryów przez naród ukraiński za­
mieszkałych, obcych najeźdźców, przeciw 
którym lud ukraiński powstawał z orężem w 
ręku, .broniąc swoich sadyb pr.ed gwałtem, 
rozbojem i grabibią, Wojski Polskie pozo­
staną na U irsinie przez czas potrzebny na 
to, aby władzę na tych ziemiach mógł objąć 
prawy rząd usraińszi. Z.chwilą gdy naro­
dowy rząd ukraiński p?woła ua Ukrainie 
władzę państwową, gdy na rubieiach staną 
zastępy zbrojnego ludu ukraińskiego zdolne 
uchronić kraj ten przed nowym najazdem i 
wolny naród sam o lisach swoich stanowić 
b.dzie moeen, Żołnierz Polski powróci w 
granice Bieczypotpolitej Polskiej, spełniwszy 
szczytne zadanie walki o wolność lądów, 
Batem & wojskami Polski wrócą na Ukrainę 
sziiegi walecznych jej synów pc-d wodzą 
atamana głównego Simeona Petlury, który 
w Bzecrypospolilej Pofstiej znalazł ochronę 
i pomoc w najcięższych dniaen próby dis 
narodu ukraińskiego, Wierzę, że naród ukra­
iński wytęży wszystkie siły, aby z pomocą 
Bzeczypospolitej Polskiej w/walc yć wolność 
własną i zapewnić swojej ojczyźnie szczę­
ście i dobrobyt, którym cieszjć się będzie 
po powrocie do praey i pokoju. Wetystsim 
mieszkańcom Ukrainy bez różnicy sta u, po­
chodzenia i wyznania Wojeka Bzeczypospo-

STANISLAW rachwal .

RADOŚCI i TROSKI P A T R Y C Y U S ZA  
LW OW SKIEGO D-ra ER A ZM A  S Y K S T A .

(Z cykiu „Dawny Lwów“).

(Dokończenie).
Piechowie. Szymon: Nairatioaes, sen- 
tent-ae, «im ii*. Ex libris M, TuiliiOi- 
cironis. Pro usu tio . osorum Aual giae 
m A idem u Ziamosceasi, ooiiectcre Si 
mone PiechcTio PhiioSophiae et Medi- 
cinino Do«igZ-moset 1611.
Dz eła ks. Htłnioł^wŁ uhmhowskiego, 
Poprawa niektórych obyczajów polsnich 
pot eta?cu. Kraków, 1625,
Stephan dc3 Melchior (kanonik lwow­
ski;: OpuBcUia, Oraeoviac 1682. 
Starowolski: Beliatorez.
Iueti L ifsii: Fam post- umana.
Sm g.eeiUL M». tinus: Terbum caro fac- 
tuiL est i De Ghnsto.
Sabszkowski S : Odkrycie zdrad ży­
dowskich 1621,
Boki>łov i Stanisiai: Epiihalamion, 

la  octiTo: Bletzk- yii: Mudici opustu a,
Ijipóii: Opera td Ontiuam l Pchtici*. 

I-i iuod^L.cao: Poemat a yaria Francisci Za 
iscscojisis Bes pub lica Polom, U Jh-a, 
Aąghca. Vita Starosta; Kostka Edmun- 
di ta a p i .n i ,  Soeietatit Jesu,
Bibliotekę Syksta wypełniały następnie 

książki klasyków i słynnycD autorów obajch 
j*k: Cicero, Hipoarates, Plato, Seneka, P li­
niusz, Baienus, Aw.ga, Biotanus, Montaaus, 
Bomer, Tacyt, Arystoteles, Sretonios, Be-

nidduB, Ursinus, Hesiod, Sofokles, Eachil, 
D>«atus, brasayoia, Piutarch Q rntiliau, Bo 
ttid m u s , Marinelli, NoTicampisnua, Pmdar, 
Albertus Magnus, Baphaei, Petrarka, Oasti-
gt one

Na placu św. Ducha istniał w r. 1875 
szpital ćw. Elżbiety, D ottgo szpitalnego bu­
dynku dobudowali mieszczanie lwowscy ka­
plicę pod wezwaniem św. Dacha, ekąd też 
pochodziła i nazwa późniejsza szpitala, W ko­
ściółku tym głos.ł w XV, wieka rozpalające 

jtabegu kazania wymowny kaznodzieja Biog. 
Jan z D iali, i tóremu w roku 1649 miasto 
i wdzięczne mieszczan two wystawiło p maik 
przed k. śńołem 00. Bernardynów za euio 
wne oczlenie od naja>di, Ghmialnickiego w 
rtku 1648, Szpital św. Ducha posiadał liczie 
fuadaeye, kto: emi zawiidowali prowizorowie. 
T kirn prowizorem był dr. Erazm Sykst 
Z powoda tej godności spotkała go wielka 
piz-kruść. Ar ybiskupem lwowskim był w 
r, 1624 ks, Jaa Pru haicki, Oa kilkakrotnie 
n ominał prowizorów o złożenie rachunków 
z fuaduszów szpitala św. Ducha. Skoro pro­
śby nie poskutkowały, rzucił klątwę na Era­
zma Syksta, Marcina Kaapiaaa, Melchiora 
Wolfowicza, Jakóba Scholza, Marcina Korze­
niowskiego, Hieronima Waldorta i innych. 
Po ogłosi.niu i  ambony tej strasznej kary 
smutek zapanował w mieście, gd»t wszystkie 
kościoły poz, myk*no oraz ws.elaic obrzędy 
kt,ścieląc ust iły. Dopiero po dwu tygodniach 
nipowrót przyjął arcybiskup winnych do spo­
łeczeństwa #ieraych.

Miasto w r, 1627 przedstawiało się pod 
względem zdrowotność jak najgorzej, gdyż 
na ulicieh leżało pełio gnom i śmiecia, a 
z okolic dostać się nie było można do Lwo­
wa z powodu złych dróg. Zaniedbanie to 
doszło do nszo króla, który natychmiast wy­

dał rozkaz magistratowi, by zarządził octy- 
siczeaie miasta z brudów. Bówniet i gospo­
darka miejska cttiomała, skutkiem czego do­
szło do zaburzeń w mieście, Między rajcami 
potworzyły się dwa stronaictwa. Na czele 
it lnego stanął dr. Erazm Sykst i ten imie 
niem miasta wytoczył przewódcy drogiego 
stronnictwa dr. Marcinowi Kampiaaowi, ko­
ledze z urzędu i i  zawodu, przewlekł* pro­
ces. W oskarżeniu twierdził, iż Kimpiaa 
krzywdzi miasto dla prywatnego zysku, za­
prowadza monopole, nciska słabych i ubogich, 
utrzymuje własne więzienie i kaźnie i ląbie 
lasy miejskie na własny rachunek. Skutek 
skargi był ciężki Na K.nipiaaa bowiem 
.szczęście Lwowa*, .kolumnę miasta*, jaa 
go nazywano, w /d u  sąd wyrok potępiający, 
skazując go na zapłacenie miastu 6000 zło­
tych polskich oraz na publiczne przepro­
szenie e ił go miasta. Kampian bronił się 
ostro przeciw Bykstowi, ale nie doczekał się 
zwycięskiej rehabilitacji, gdrż nagle umarł 
w roku 1629. Ciekawa, że po śmierci Kam- 
piana arbitrem w sprawie spadkowej międay 
wdową Elżbietą Kampiaiową a dziećmi był 
nieubłagany wróg jego dr. Erarm Sykst.

Ciekawa i to, jak zaiaacia dziejopis 
miasta Lwowa Zimorowicz, te  syaowie Kam- 
piana i Sykstus* wykształceni, w kwitną­
cym wieku, jakby za grzechy ojców niewin­
nie karą ponieść mieli i prawie równocześnie 
około 1681 roki. zmarli. Kampian wysłał 
swojego synr Jani. Chryzostoma do szaół 
niemieckich na naukę. Ten ochoczo brał się 
i do nauki i do pałasza, Po śmierci ojca 
wyjechał do wyższej uczelni w Paiyżu, lecz 
tam nie dotarł, bo w drodze miał utonąć 
w izece lub zginąć skitkiem pojedynku, jaa 
wieść rozeszła się po Lwowie, Syastns wy­
słał swego syna Tomasza na Uniwersytet

Jagielloński, kształcąc go na lekarza. Zdolny 
Tomasz dwa razy był uwieńczony laurern i 
jut miał opuścić mury Uniwersytetu jako 
■kończony iekarr, gdy na^le sens ma śmierć 
przecięła pasmo tycia oA&tni--go z rod* 
Sykstów. i-rzedwcz*s»y zgon Tomasza był 
dla ojca Btraaznym ciosem, który ukoił się 
dopiero pod głazem mogilnym.

Tymczasem w lwowskim zakątku or- 
mimskim wrztła walka między starszyzna 
ormiańską i Arcybiskupem Torosiewiczem. 
Arcybiskup wybierał się w roku 1634 do 
Bzymu. Gdy wieść o tern roseszU się, Or­
m anie ztżzdali od rajców, zgromadzonych 
na sal: ridnej, aby iawen'arz katedry or­
miańskiej, spisany przez komissrzy kióiew- 
skich dr. E.&zm* Syasta, l&jcę iwow&kiego, 
J*na Biran jwsaiego, dziekana i Mikołaja 
Krainowskiego, sekretarsa J-go Królewskiej 
Mości, wzięil ped swoją opiekę. Obawiali aię 
bowiem, aby Arcyb skup cssgoś ze sobą n e  
zabrał do Biymu. Bsjcowie po naradzie od­
powiedzieli sądając/m, że jako świeccy me 
mogą się mieszać do spraw Kościołi, lecz 
poyrosją ArcyDiskopa, aby nie robił Mrzy- 
war społeczeństwu ormiańskiemu. Nie zado­
woliła Ormun ta od.owiedi rajców powsta­
ło zamieszan e, któro tern skuńezyao się, że 
jeden Otmianm nazwiskiem 1* as tao za rzu­
cone obelgi zosi i ł  ukarany więzieniem.

W rok fóźaiej dr. E raz* By kas jut 
nie żyt. Po śmierci jego zawrzała walka w 
rodzinie o spadek. Imieniem suacesoiki, Zofii 
SykBtównej wystąpił jej mąi Aleksander 
Fabrycy przeciwko wdowie Elżbiecie By- 
kstowej ptted Urzędem radiieckim z nastę­
pują ą skargą: .Protestuje Pan Fabrycy,
iż Pani Wdowa Sykstowa, nie czekając in­
wentarza ani Urzędu, tak sama przez się, 
jako i pomocniki swoje, tak kiedy nieboszczyk



litej Pclekiej zapewniają obronę i opiekę, 
Wijwamy naród ukraiński i mieszkańców 
tych siew, aby znosząe cierpliwie ciężary 
tak trudne, jakie wojna eakłada, dopomaga- 
ii w miarę sił swoich Wojskom Rzeczypo­
spolitej Polskiej w ich krwawej walce o 
ich własne tycie i wolność.

Podpisany Jóaef Piłsudski 
Wódz Naczelny W .jjk  Polskich

dnia 26 kwietnia 1920.
Głowna kwatera,

Odezwa P e tln ry .
Narodzie ukraiński! Ciernistą drogą to­

czą się twoje dzieje. Oto ja t  trzy lata mija, 
jak usiłujesz zzprowadnc ład w swojej repu- 
blice, ido być dlo, gubię wolność, równość i 
niepodległość. Walcząc z c i(rro n jm  na- 
jtinzeą, złożyłeś wielkie ofiary na pola walki, 
Niszczone sioła ruina gospodarcza, krew 
niewinnych, tiy wyUne po zabitych i zamę­
czonych ojcach, matkach i si stiacn, nieźli 
caone szereg, mogił na całym obszarze Ukra­
iny — oto wykipi w ilii  aajlepszj ch taoich 
syaóv o najświętsze prawa lud,kości. Umie­
rając, prosili cię oni, abyś prowadził dalej 
tę walkę o wolność, aby dowieść świata ca­
łemu, te i naród ukraiński zdolny jest do 
tycia samodsielaego i sam potrafi rządzić 
własną ziemią i kierować swojem włusnem 
państwem.

W lutym roku zeszłego zwycięska ar­
mia nasza wkroezjła do serca Ukrainy, do 
złotogłowego Kijowa, leci dragi wióg nasz, 
moskiewski ciarny imperysliata, sługa ros- 
syjskiego caratu Den km, wyzyskał rosajjiką 
oryentacyę dowódatwa i  skłonił je do odstą 
pienia od hasła niepodległości Ukrainy I  oto 
armii, galicyjska, oszukana p r.e . swoich do­
wódców, pnecbodu ńa stronę nnszego wroga, 
Btawiająe armię n»oniepriansKę w połoteme 
bez wyjścia, pranie katastroficzne,

Armia naBia, zmęczona i osłabiona 
zmuszona była cofnąć się a pośpiechem. Leci 
nie zgaBła wiara w sercach starszyzny i ko­
zaków w nadejście lepszych dni i ta wiara 
głęboka w śniętą naszą sprawę i zdolność 
naszego narodu do samodzielnego tycia prze­
zwyciężyła nasze zwątpienia i nasze klęiki. 
Znały wszy to, rozkazał; m at&msnowi Ome- 
lianowi Panience z częścią wojsk rozpocząć 
walkę z bolszewikami,

Druga część armii znalazła przytułek 
w Polsce, I oto teraz dochodzi naś wiado 
mość o walkach naszej armii na ziemiach 
jakat ryncsławsfeiej i OhersonMiej. Do a m i 
tej podążają wierni synowie Ukrainy. Gtęsc 
armii ukraińskiej pod wodzą pułkownika 
Udowicienki walczy z moskiewskim wrogiem 
na ziemiach Podola i bliską jeai goduna, 
gdy obie te armie wypędzą wroga z nasze, 
ziemi i połączą się w jedną zdyscyplinowa 
ną armię, broniącą twej ziemi i twej wol­
ności. Trzy lata, narodzie ukraiński, walczy­
łeś sam, zapomniany pizez wszystkie naro­
dy świata, albowiem wrogowie twoi me spali 
i wszystkimi sposobami prow kowali ciebie, 
nie p rzym ałe c\ n-wei, p awa znania się 
imieaiem Uara neow, mir nem narodu ukraiń­
skiego. Duś dokonywa się wielka przemia­
na, Ujawaione w tej bohaterskiej walce bez­
przykładne czyny poświęcenia, przywiązanie

do kraju rodzimego, «do kultury i wolności, 
przekonały inne narody świata o słuszności 
twoich iądań i świętości twoich ideałów, 
któro znalarły przetewBiystkiem oddźwięk 
w sercach wolnego jut narodu polskiego, 
Naród polski w osobie swojego Naczelnika 
Józefa Piłsudskiego i w oschłe nwego Rządu 
uszanował twoje prawa i uznał twoją nieza 
wisłość państwową. Inno państwa nie mogą 
nie uznać twej niepodległość., gśył cały 
twój wysiłek jest tzyat/ i sprawiedliwy, a 
sprawiedliwość zawsze zwycięża. Rzplta Pol­
ska weszła na drogę okazania realnej pomo­
cy ukraińskiej Rzpltej w jej walce z mo­
skiewskim bolss^wizmcm, dająe moiność for­
mować się u siebie oddziałom ukraińskiej 
armii.

Armia ta idzie walczyć z wrogiem 
Ukrainy, Ale dziś armia ta walczyć będzie 
ja t nie sama, lecz razem z armią polską 
przeciw czerwonym, imperyalistycznym bol­
szewikom, którzy zagraiają również wolności 
narodu polskiego,

Między rządami Ukrainy i Polski na 
stąpiło porozumienie, na podstawie którego 
wojska polskie wkroczą wraz z Ukraińcami 
na tereny Ukrainy, jano b jusznicze przeciw 
wspólnemu wrogowi, a po skutecznej walce, 
wojska polskie wrócą do swojej ojczyzny, 
Spólną walką zaprzyjaźnionych armii ukra. 
ińBkiej i pilskiej n*prawimy błędy przeszło 
ści i krwią wspólnie przelaną w bojach 
przeciw odwiecznemu, historycznemu wrogo­
wi Moskwie, uświęcimy nowy okres wzaje­
mnej przyjaźni ukraińskiego i polskiego 
narrdu.

Ministerstwo ukraińskiej Republiki 
z preesem  rady minist: ó w J Mazepą na 
czele wznowiło swoją pracę nad zaprowadze­
niem porządku i ładu n t Uk unie i nad 
orgaaizacyą władzy państwowej na miejscu. 
Jedaakte praca n^du in?ie być owccią 
tilao  wtedy, jeżeli jej dopomagać będą 
wszystkie warstwy społeczeństwa, a zatem 
krm.saryaty, zarządy ziemskie oraz inne 
iastytucye. Te powinny przygotować się na- 
t>thm'ast i rozpo;ząć swoją pracę, okm jąc  
pomoc wojskom ukraińskim i polskim. Za­
spokojenie potrzeb tego ostatniego, po poro­
zumieniu się z prrelstawiculami obu naro­
dów, wykonywane będzie przez władze ukra­
ińskie.

Narodzie ukraiński I Czeka ciebie wielce 
Odpowiedzialna praca.

Wstępuj sz do rodziny narodów świata 
jako równy z równymi, i l e  siła państwa i 
narodu zalety jedynie od mocnej duchem i 
dyscyplinowanej armii. Dlatego rozkazsję 
poczynić przygotowali* do mobilizacji, co 
do której wydany będzie^specyalny rozkaz, 
Powołani do wojska synowie Ukrainy będą 
prawymi obrońcami nasiej państwowości i 
wolności. Armia wypędzając wroga z naszej 
ziemi da tern saui in mętność zwołania w naj 
krótszym czasie nkraińskiej konstytuanty, 
przez którą naród weźmie w swoje ręce kie­
rownictwo spraw republiki i nakreśli te dro­
gi, któremi w przyszłości pot m y ć  eię ma 
życieewolncgo narodu, A więc wezysej codo 
jednego do prscyl Bazwrgl^ćnie wym gam 
od wszystkich obywateli republ.ki ukraiń 
skiej posłuchu dla władz ukraińskich oraz 
wykonania wszystkich jej rozkazów. Oświad­
czam, ze walkę o wyzwolenie prowadzić bę­
dę do końca, a t będzie wolna od wroga c*-

j ła Ukraina, at ukraińska republika Iiidowa 
stanie się niepodległą, a naród ukraiński 
będzie niezależnym. Wzywam wszystkich oby­
wateli do pracy dla dobra ojczyzny, albo­
wiem praca jest rękojmią zwycięstwa, ziszcze­
niem naszych ideałów państwowych.

Główny ataman wojsk ukraińskiej 
republiki ludowej

S. Petlura.

Ministeritwo spraw zagranicznych ko­
munikuje :

Rząd poldki uznając prawa Ukrainy do 
niezależnego bytu państwowego, uznał djre- 
ktoryat niepodległej ukraińskiej republiki 
ludowej z głównym atamanem Simconem 
Petlurą na czele za zwierzchnią wł*dxę ukra­
ińskiej republiki Indowej.

Mieya dyplomatyczna ukraińska repu­
bliki ukraińskiej ludowej w Warszawie ko­
muniku e:

Rząd polski uznając prawa Ukrainy do 
niezależnego bytu państwowego u»nał dy- 
rektoryat niepodległej ukraińskiej republiki 
ludowej z własnym atamanem Smeonem 
Petlurą na czele za zwierzchnią władzę ukra­
ińskiej republiki ludowej.

\

Pan Sykst kończył tjeie, jako i skoro umarł, 
wszyouue saizyme, azastUfy, schi waniu nie 
bosztzykowskie zrewidowała i co się jej po­
dobało, najlepsze i najdroższe rzeczy prze- 
brakonanezy, do aiobie zabrała kryjomu i 
do innego uomu wynieść dała. Przez co nie­
ma, ą ez&odę w pieniądzu h, zlocie, srebrze, 
memuranaun, pismach i innym s/rzęcie nie- 
boazczyaowukim uczyniła, pisma nieboszczy- 
nowskie protestantowi potrzebne do spraw 
aabrała, depozyta nie wiedzieć kędy poduma, 
A naostate* wiele skrzyń i s*af Urzędowi 
me otworzyła. Rzeczy w nich i dot>r będą­
cych do inwentarza me podała, sobie taje­
mnie priywłaezczyła. Więc i teraz do wszyst­
kich gmachów i skrzyń kmcze mając, Urzę­
dowi ich nie oddała, długów nieboszczykowi 
służącycu membrany zabrawszy, u debito­
rów upomina Się, czynsze nie jej nal iące 
odbiera. Owo z^oła, co chce i cc s.ę jej po­
doba, ctym na wielkie ukrzywdzenie i szko­
dę protestanta i małżonki jego, którą szkodę 
sobie szacuje na 20,000 florenów“,

Amóicya teściowej zos -ała podrażniona, 
to też przeciwko skardze uszczypliwej Fa- 
bryoego tak się odcinała: „Iz nieprawda, co 
Paurycy napis,ł, raczej to słusznie] przyna­
leży samemu Fabrycemu, jako w tej mierze 
biegłemu i nmiejętnemn mętowi, słuiałemu 
bohaterowi kozackiemu hiagdy żołnierzowi, 
nitli wdowie, bmłejgłowie poczciwej dobrze 
kaidema zathowałej i mguy w uisitm  u e 
podejrzanej, która nie ma tyle śmiałości, 
aby to, co jej me należało, brać miała, 
zwłaszcza, iż pamięta na ową przypowieść, 
gdzieś czegoś me położył, nie m e n ; je- 
dnern ałunem: Fubrycy wszystko czyni 
na ubliżenie honoru i sławy dobrej ma. 
trony cnotliwej dobrze wszystkim zacho

wałej. Mógłby wsp mnieć Fabrycy na do- 
biodzujBlwa nieboszczyka Fana Doktora 
ttyksta, teścia, k.órtgo on jeszcze za żywo,a 
n uczył aię znieważać, na niego się porywać 
i na zdrowie się nasadzać,, zaprandę nie 
tylko za żywota, ale i po śmierci nie zanie- 
chywa Fa&rycy sławy dobrej nieboszczyka 
Sykstz, dobrudrieja swego, szarpać i onej 
ubliżać, a to w osobie tej utrapionej wdowy, 
któią męczy pismom pełnem pot warzy. Rze­
cz; do Fabrycego nie należą; o które się 
upomina, sam poporywał i pozastawiał*. 
Czcząc pamięć zasłużonego lekarza i kolegi 
swego Erazma Syista, rajcowie lwowscy 
chcieli pogodzić teściową z zięciem. Fabrycy 
jednak odpowiedział, te „sukcesji, jemu i 
małżonce jego należącej się, prawnie docho­
dzić będzie, wziąwszy na pomoc aobie Pana 
Boga, wspólne prawo miejskie a osobliwie 
sprawiedliwość i słuszność". N.ezgoda w ro­
dzinie trwała dalej, nawet legatów, zapisa­
nych przez Eraima Syksta rodzina me wy­
płacała, skoro w roku 1688 lwowscy kano­
nicy na kapitule walne] naradzili się nad 
odebraniem ostatnią wolą przeznaczonych 
pieniędzy fundacyjny ih  od następców byka ta 
na ołtarz ew. Mikołaja w Katedrie,

Radości i smutni dr. Erazma Syksta 
minęły bezpowrotnie, Nazwiskc jego jednak 
pozostało nieśmiertelne, gdyż teraźniejsza 
ulica Sykstusks, na łanie „Sykstówce" zało­
żona, przypomina stale w pamięci Lwowian, 
a na tarczy herbowej dr. E~am a Syksta z 
«. awnego ratusza, umieszczonsj dziś nad grotą 
na Wysokim Zamku, widaieje gmerek czyli 
herb mieszczański .Sykst",

Z frontów.
K M H l k a t  

w m ł i w i k i a i t  s z t i in i  l e a t r a ł M i f
Z onia 27 kwietnia b. r.

Blisko od 6 tygodni armie bolszewickie 
prowadziły nieuotoame i uporczywie ataki 
na linię naszego froimu. Przeciwnik, odpar­
ty zwycięsko przez nasze wojaka, nie zanie­
chał bynajmniej zamiarów ofeazywnych, kon 
centrując uez przerwy świeże siły, ściągane 
z najodleglejszych rossyjskieh frontów, wi 
docinie w postanowieniu osiągnięcia za wszel­
ką cenę decydujących eakceaow wo ennyca. 
Przeciwdziałając zamiarom nieprzyjacielskim,
armia nasza, prowadzona osobiście przer Wo­
dza Naczelnego, przeszła dnia 25 kwietnia
b. t. do ogoln -j kontroleuzywy na Podolu i 
Wołyniu. Pierwszy dzitń ataku, prowadzone­
go przez wszystkie oddziały z nadzwyczajną 
brawuią i zascogo^antein r^chnieznyih środ­
ków watki, doprowadziły na polno nam skrzy­
wię do zoubycu Owrueza, Kremna, Wileaa i
Caudnowa. Wyzyskując awycięatwo pierwBze-
go .n u , rozbicie i popłoch nieprzyjaciela, 
wojsza nasze rozpoeięły daia 26 kwietnia 
b, r, na całej linii energiczny pościg- Pozo­
stając w ciągłym kouraircie i uciekają­
cym nieprzyjacieitm, zajęto juk 26 kwieima
b. r. o gouzinie 8 Żyiomierz, po kroiaiej i
zaciętej walce. W obszarze Zycuinieria zosta­
ła rozbita 68 dywizja sowieckiej piechoty i 
17 dywuya jazdy boiazewrcciej. Znaczna zdo­
bycz wojenna wpadła w nasze ręce. Dotych­
czas nie xdvłnao pr.enczjc ilości zabranych 
jeńców, zdooyiych dział, samochodów, kuio- 
unoiow i wszelkiego rodzaju Bprzętu wojen­
nego. Na Podolu wojska nasze oBiągttęły lt-
nieDzi^uszkowj-Mich.łkowce-Wi^rzbowigc-
Zw»a. Akcya posuną s.ę tu zwycięsko z niu-
puronnanym impetem. Świetne rezultaty, 
oaiągn ęte w krótaim czasie, zawdzięczać na­
leży entnzyumowi i żelaznej wytrwałości 
naszych oddziałów wszystkich broni, które 
w trudnym terenie wykonują długie i ucią­
żliwe marsze, nie szczędząc sił, by uągikać 
wytknięty cel.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kulttuki, pułkownik.

Sejm w alny.
141 posiedzenie, 27 b. m. Początek o 

godi, 4 85.
Po odczytania interpelacyj odesłmo do 

komisyi budżetowej ustawę o obrocie towa­
rów z zagranicą i rozporządzenie o podatku 
przemysłowym,

Przystąpiono
do dalstego ciągu roeprawy budżetowej.

P. P o n i a t o w s k i  stwierdza z aado- 
woleniem, Ze w polityce nasgej wziął górę 
zdrowy matyakt narodowy i ae należy szu­
kać pomocy wewnątrz, Powitać należ* za­
warcie układu z Uarainą, krok Rządu'Poi- 
ek.ego do zakończenia wojny na wschodaie 
na pudBtawie dania możności ludom a wła­
ściwie fiw&ayi utworzeni a własnego byts na­
rodowego. Każda polityt;* zagraaiezna musi 
opierać się o. odpowiednio zorganizowaną

politykę wewnętriną. W dziedzlfcię L . 
tyki znajdsją jaskrawe zaprzetzeuia 
ie  pierwszym obowiązkiem Rządu 
cnienie życia wytwórczego kraju. ** 
powodem jest nieodpowiedniość u*
szyny administracyjnej; wszelkie jj 
czyamków prywatnych rozbijają 
przeszkodę. Urzędów jest pełno, urzę®1 
sa deto, a jedaak gospodarstwo rolk« > J 
m jsi  niemal od roku nie ruszyły • łF*
U nas każaa sprawa chronicznie 
wieka, Traeba też zaznaczyć, że ad^'111® : 
cyn >obi WBzyetko, aby krępować ja* 
więcej życio samorządne w Polsce.. ,
wnictwo, które w pewnej mierze m* "  l  
do regulowania niedomagań ł  
jest wadliwe. Organitacya jego pozc***.. 
wiele do życzenia. To też wśród looB° ^ 
zwłaszcza wiejskiej, rośnie przekoB*®10’ , 
sprawiedliwości w Polsce znaleźć iź0. 
źaa. Władze administracyjne, które 
krotnie u na? zastępują władze sądowi 8; 0> 
niajt, swoje funkcyt, w spoBÓb dość 
kreślony. Długie miesiące są ludziepr*yyc 
mywani w więzieniu, często bez 
tom. za co ich aresztowano i kto ich 
sztowanie zarządził. Zaznacza się to j*s" \ 
wo na terenie Poznańskiego. PrzeciiW”  
do spraw natury czyBto rolniczej, za*®*  ̂
mówca, ie  podBtawą gispodarki w kraj0.* 
winna być produkcja rolna. W tej ( 
usiłowania ustawodawstwa są dość *®sel:i 
ale od uchwalenia ustawy do wprowadź*0 
jej w tycie, droga niesłychanie 
Sejm u.h walił ustawę o zigospodzrowż0 
odłogów, twierdząc, ie  odnośne ro 
dsenie Ministerstwa rolnictwa ssiesie o00' 
wiedni artykuł ustawy sejmowej.

Rząd obecny jest zbyt chwjejttfi- 
mógł należycie zagospodarować odłogi * 
sao.0 tyczy się takie sprawy wielkiego ' r  ̂
dyt*, który zapewne takie bodzie 
wany. Obeianie obszarów na kresach 
daich napotyka na trudności, w szczegół, 
śsi na dwie zasadnicze, otrzymanie po** D, 
ma na wywiezienie ziarna z kraju ora* 0
pozwolenie na wywiezienie go na 
Świadectwem niechęci Rządu dla przepi°* 
dzenia reformy rolnej jest to, ie Sejm fjA  
•sygnował 70 milionów, a Rząd wprzecMąjf 
6 miesięcy nie wydał nawet rozporządzaj 
wykonawczego. Działalność Minuterst0 
skarbu wskazuje, ie  nie zdobyto się 
den wielki krok celem powiększenia IU 
szów PańBtwa. Jeżeli Rząd nie zerwia 1 , i. 
tjchczaeową polityką podatkc:yą, jeżeli^ 
szym ciągu ociągać cię będzie i  siągnifiCi**' 
do niesieni bogatszych ster ludności, to*1" 
su [ i i  finansowe w Państwie się nie pop* 
wią. Uważam politykę Rządu u  rujnuj^ 
tak dziś, jak i w przyszłości. Polityka admi* 
stracjjna musi wejść na nowe tory Staw ij 
Rządowi z.rzat, ie nie uczynił nic, aby pr*̂ ; 
przeprowadzenie reformy rolnej i urnchotf1* 
nie przemysłn ograniczyć emigrację, W  
dum  się na politykę zagraniczną Rządu, 10 
co się i j  czy polityki wewnętrzuej, to sttf* 
nictwo moje stanąć musi przeciw Biądo^'i 

P, Z a g ó r s k i  gorąco odpiera w8**| 
kie zarzuty stawiane Ministrowi skarP* 
twierdząc, ze wniósł on projekty do ust*'1 1 
które mogą finansowo podnieść Pnnstwo, ) '1 
dnakowoi obecnie skutek nie jest zadów*0 
jący, bp są oparte głównie o pożyczkę V' 
wnętrzna. Podatki konenmcyjne i pośredł* 
csłym ciężarem przygniatają robotników 
urzędeików, którzy iyją w biedzie, UrzędnW 
pobierają pensye po 1600 do 200C Mk. D*1, 
a ęeznie, a para butów kosztuje 1600 »*' 
Nie chcą oni podwyższeniu penayi, lecz obfl' 
wia, odzieży, żywności i t. p. Co do ad0? 
nistracyi, mówca wyraia zdanie, ie jedyni* 
sekwestr całkowity ziemiopłodów i rów#) 
podział między obywateli moie wybaW0 
z obecn>j sytuacji. Przechodiąc de sprs* 
kolejowych, mówca oświadcza, ie  na koB 
jach tak jak gdzieindziej jts t nadmiar «r*ff 
dników, Ministerstwo kolejowe wysłałr 
kolejarzy do Poinacskiego, gdzie im oświad' 
czono, że nie będą przyjęci, ponieważ ńi1 
umieją mówić po niemiecku. Gzy żyieDb 
w państwie niemieckie#? To jest hańbą < 
nas wszystkich. Rozwojowi gospodarczem! 
w Polsce przeszkadza utrzymywanie dut*i| 
armii, brak technicznych uiządzeń, orak w« 
genów i t. d. Przechodząc do spraw Min|' 
sterstwa pracy r.aznacza mówca, że w Mini' 
sterstwie tem 90 prc. urzędników jest bocj* 
listami i socjalizującymi. W tych warnnkacł 
objął Ministerstwo Minister me będący so' 
cyziistą. W dalszym ciągu polemizuje mowo) 
i  mową posła Daszyńskiego na poprzednie!* 
posiedzenia Sejmu. Wyraża zdanie, że robo1 
tnicy polscy będą się stawali coraz bardziej 
narodowcami. Polityka nie będzie między' 
narodowem podwórkiem, lecz narodową, jal 
tego wymaga duch czasu i interes Państw* 

P D e R o s s e t  w imienin kluba mie/ 
szciańskitgo zwraca uwagę na ujemny wpły* 
8peknlacy: na kura marki, oraz podkreśl* 
bezczynność Bządn w sprawie uruchomieni* 
przemysłu, bierze jednak w obronę Ministr* 
przemysłu, który napotykn na przeszkód) 
z powodu braku pali a a, Mówca mniema, żś 
bez pcmoey kapitałów obcych nie nrueho' 
m im ; naszego przemysłu. Mówca nie obawi



**T *apływu obcych kapitałów, leci etatyzmu 
B*®Wego, Roswój pisemyełu mele się roz- 

tylko przes inieystywę prywatną, 
Mkdj ia j prst9Z m .ia jo l  lob przez iigeren- 
^6  P*ństira.
. . Przechodząc Jo polityki sagratrciBej, 
•Wierdzi usonoa, ie sprawy te obijają się 
“ fjjpry Sejmu tylko w raiie jakichś zatar- 
8°w partyjnych. Komisy a spraw zagrani- 
fcł®yeh dotychczas pracuje fałszywie. Zarówno 
^fawk kresów wschodnich iak i pokoju z 
®°B8yą nie jest wyj* śniona. (Jo do Ukrainy, 
Mowea w imieniu swego klubu oświadcza, 

fiossya sowiecka uznaje sowiecka, nieza­
wisłą Ukrainę, wyraia jedaok wątpliwość, 
®J Dina inną Ukrainę. Osłabi nie Rossy i 
H a dla nap bardzo potrzebne, i  drugiej je-

btrony jest niemożliwe, aby naród po- 
Wstając dopiero do iycia, stawiał sobie za 

rozbicie Rossy i na drobne kawałki. Jest- 
*° syatem angielski najczystszego imperyali { 
*Mu. Sprawy budżetu i stanowisko klubu 
Mieszczańskiego wyjaśni inny mówca.

P. De Rosset przy końcu przemówienia 
^akcentował, łe  jego stronnictwo pcza wal- 
*4 klas widzi solidarność międzyklasową 
* ewolucję statua «y*ej nad rewolucję.

Wiceminister .karbu Ryb&rski łaje 
Wika wyjaśnień w sprawie spadku waluty. 
Mówca i  nzciskiem poakreśla, ie nasz świat 
fihausowy uie czuje się zainteresowany utrzy- 
Manlem kursu marki polskiej. Rynek w «- 
•zawski jeet tym, na którym msrka polska 
jest najtańsza, a zniika jej kursu pochodzi 
tn iw ain ie  i  Warszawy. Wobec tego wyda- 
®o rozporządzenie nakaiwjąte spis walut 
1 dewiz zagranicznych w bankach, pniew zż 
wielu nabywa te dewiiy nie dla celów im

{'ortu do Polski, ale traktuje je jako pap;e?y 
okazyjne. Waluta n m t  poprawi się z chwilą, 

Kdy się poprawi u&sz bilans, Za węgiel na 
uórkym Sląiku musimy ans płacić 70 mi- 
^oaów, a t- ki olbrzymi wydr tek obn za kurs 
marki polskiej. Posicdamy jednik w bilansie 
ńasrym pozycyę nader cenną i jeszcze nie 
Wyzyskaną, i mianowicie oszczędności Po a- 
ków amerykańskich, Mają one wynosić d^ 
150 milionów dolarów rocznie, co równi 
się kilkcariesięeiu miliardom marek,

P. Stapiński wypowiada zupełną zgodę 
ka politykę zagr&kićsną obecnego Rządu. 
Uy lio, ie  pokój i  Bcssyą byłby tylko za­
wieszeniem broni, gdyby nie doprowadzono 
dlc utwonenia niepodległego państwa ukra­
ińskiego.

W dalszym ciągu swego przemówienir 
Mówca krytykuje ostro politykę wewnętrzną. 
Rząd pielęgnuje dotychczas politykę odrę­
bności b. dzielnicy . pruskiej, »iesgudn*e i  
Iragnieniem ludu, a zgodnie jedynie z ty ­
czeniem pewnej nl.ki. Musimy katt-gcrymiie 
tądać zniesienia tego separatyzmu. Jedno­
cześnie, k ie’y 8 milionów morgów leiy odło 
(tern, Riąd stara się ludności ułatwić wyjazd 
do Ameryki, zamiast atarać się o powrót 
Polaków z Aweryki. Kasi przemysł naftowy 
w dziewięćdziesięciu kilku procentach znaj­
duje się w rękach obcych kapitałów, Prre- 
s_,La pieniędzy z Ameryki je-t ile zorgani- 
l.w aną Dolar amerykański kosztuje 180 Mk., 
a weioraj pewnemu gespodirzowi wyi.lt coao 
w W arsie^ie za dolary po 30 Mk. (Głosy: 
Skandal, Hańba). Rychłe przeprowadzenie 
reformy rolnej jest związane a prowadzeniem 
nasiej akcyi na wschodzie. Kie wystarcza 
zwyeięiać, trzeba, aby lud marzył w nasze 
obietnice, a priepiowadzenie reformy rolnej 
mote nieufność ludu ku nam rozwiać. Lad 
wota: uchwalcie koŁStytu ;yę, roiwiąż ie Sejm 
i dopuście nas do głosu, a pric-z wybory 
okażs się, j&ira jest opinia ludu Końc«y 
apelem, aby laba zechciała najrychlej pne- 
prowadiić reformę rolną i achwd.ć kon­
stytucję.

Minister rolnietwi Bardel oświadcza: 
Ministerstwo rolnictwa w zeszłym roku 
i obecnym przetaziło głównemu Urzędowi 
ziemskiemu'  na bieżący rok 200 m&jątkć w. 
Go do Małopolski, to nie ma mowy, aby 
oddawać tam grunta państwowe do parce- 
lacyi, ponieważ tam są tylko 1 sy i dronne 
ka ałki gruntów. Państwo dlu braku sił 
technicznych nie może oddawać większych 
ilości ziem do parcelaeyi.

Go do dzierżaw, to na 1.234 majątków 
wyrzucono 50 dzierżawców, a pomijizy ni­
mi 8 żydów. Pozostawiono tylko jednego 
żyda, dobne gospodaroją-rgo. Go do gospo­
darki lasowej, to w Kongresówce mamy
837.000 ha, a w zaborze austryackim 315.000 
i w s&iorie pruskim około 800.000 ha.

Lasy te nie dające dotąd żadnych do­
chodów, przeznaczyło Ministerstwo na odbu­
dowę, podwyżriając ceny drze* - priesat- 
cionego na handel. Sprzeda,ąc drzewa, uzy­
skało Ministerstwo znaczne funducze. W myśl 
uchwały Sejmu uchwaloną została główna 
komisya rozdiiału drzewa, a po powiatach 
powiatowe komisje i one odpowiadają za 
właściwy rozdział drzewa, Go do miliono­
wego kredytu, to pójdzie on na zakupno 
manzyn, koni i inuyeh matcryałów rolni­
czych. Go do sztucznych nawozów, poeiy- 
niono różne starania, Zdołzliśmy uruchomić 
dwie fabryki suterfoifatóir w Warszawie 
i Podgórzu, w których wyrobiliśmy 400 ws-

gcsóvi supeifosfatów. Kopalnię w Kałuszu 
zaacznie pednieBkno. Daje on*. dotychcias 
360 wagonów miesięcznie, ą spodziewamy 
się, ża dojdzie do 10.000 rocznie.

Stan naszego tftd/a jest rozpaczliwy; 
jeżeli pójdzie tek dLlej jak dotąd, to za dwa 
lata, bydło będzie tylko na roiwiesionych 
kartach sikolnych, na dowód, że takie zwie­
rzęta kiedyś istniały, Kiedy w r. 1912 by- 
łen* w Królestwie, było tam 3,130.000 situk 
bydła; z końcem r 1919 było tylko 2,000.000, 
Nawet w Poznańskie^, ubytek wynosi 
680 000 sztuk bydła. W Maiopolsce ubytek 
wynosi 1,6 JO 000 situV. Koni straciliśmy, 
nie licząc Wielkopolski, około 1 000.000, 
Na *uavcie weterynaryi Ministerstwo rol­
nictwa pracuje intensywnie i wydało prze­
pisy, które niebawem będą obowiązywać na 
całym obszarze ziem polskich, nie wysącza­
jąc b. dxieln!cy pruskiej.

Tskse i na poi* oświaty rolniczej jest 
postęp. W Sejmie jest projekt ustawy o 
szkutach ludowych, jednej męskiej, jednej 
żtńskiej w saldym powiecie, Bo {.śmigać 
musimy, że Ministerstwo rclnictwi ma dziś 
22 milionów interesowanych, bo tylu jest 
rolników w Poisce

Oprócs tego łudn>ść miejska ma różne 
wymagania pod adresem Ministerstwa. Za­
dania Ministerstwa rolnictwa są dziś naj­
trudniejsze do spełnienia. Byłb?ni wdzięczny, 
gdyby ten ciężar spadł z moich bark.

Na te n  rozprawę odroczono.
M a r s z a ł e k :  Cieszę się, ie  mogę za­

komunikować Izbie komunikat prtsowy Na- 
cielaego Dowództwa, który opiewa (Marsza­
łek odczf tuje komunikat sztabu generalnego). 
W ostatniej chwili dowiaduję się, ie wo;ska 
nasze zdobyły 160 parowozów i 2000 wago­
nów. (Posłowie powstają i  miejsc, odzywają 
się długotrwałe okrzyki i brawa w całej 
Izbie; okrzyki trwaję parę minut). Izba na 
wniosek Marszałka wnosi trzykrotny ckriyk: 
Niech żyje armia 1

Przystąpiono następnie do sprawozda­
nia komisyi konstytucyjnej w sprawie wnio­
sk i naglącego o święceniu uroczystości 3 
Maja,

P. F  ic h  n a :  Komisya przyszłado wnio­
sku, ie  za mało już pozostało czasu do spo- 
palaryzowsnia myśli p. W: dera, [ażeby dzień 
3 Maja był dniem powszechnej pracy i aby 
ssrebek tego dnia był r.żyty na cele ursehn- 
mienia przemysłu. Dlatego kouiaya wnosi, 
aby pnejść nad tem do porządku dziennego, 
zaznaczając, ie myśl sasłtguje na poparcie 
w tej lormie, aby ustalić taki jeden dzień 
pr-cy, którego cały sarobek poświęcony bę­
dzie ua cele Państwa, Jesito judnak rzeczą 
przyszłość. Izba przyjęła do wiad< mości to 
sprawozdanie komisji.

Z kolei odesłano do kominyi kilka 
wnioikó*, między innymi wniosek p. Li e -  
b e r m a n a  o yonowne rozpoczęcie rokowań 
pokojowych a JKossyą sowiecką i wnioaek 
bs. K a c z y ń s k i  eg y  sprawie spoczynku 
niedzielnego w jadłodajniach.

Dyakusya rozwinęła się nad trzema 
wnioskami: p. Trzcińskiego o zupałie połą­
czenie byłej dzielnicy prustiej z Państwem; 
p. Wsrkiewicaa w spaw ie ostatnich wypad­
ków w Poinsńskiem i p. Niedziałkowskiego 
w sprawie stanu oblężenia w  Posianiu.

P. T r s c i ń s k i  uxa:adniając wniosek 
twierd .il. że to nie Niemcy wywotr li zajścia, 
Oa pocią^zu miesiąca było witdomem, że 
na d".i:ń 16 b. m< przygotowują się wykro­
czenia, Obecnie przys*ło do zaburzeń i do­
szło do tego, ż.9 ua i licach Poznania woła­
no : Hoch Deutschhnd 1 Wypadki te wyka­
zują, te Poznańskie nie jest zorganizowane, 
Stosiinni sama prą ku zjednoczemu. Rząd 
m si wz;ąć inieyatywę, a ludność Pomorza 
domaga się, aby to się stało jak najrychlej. 
(Brawa).

Przeciw nsglości przemawiał p. S t y -
c h e l ,

P. N i e d s i a t k o r s k i  podniósł, że 
wedle prywatnych wiadomości, nie Niemcy, 
lecz kilLa tysięcy robotuikćw ruszyło przed 
Zamek i tam strzelała do nich polieya pod 
kierownictwem Ksrole Rzepeckiego. Wnosi, 
aby Rszd zdał sprawę o tych zajściach w 
najkrótszym czasie i zawiesił wuriędowsnin 
p. Rzepeeziego. P. W r . r k i e w i c s  podnosi, 
że od trzech miesięcy wiedziano o zaostrzo­
nych stosunkach wśród robotników, zwła­
szcza ua Pomorzu i wnoai o powołanie ko­
misyi i  7 członków dla zbadania tej sprawy 
i służenia sprawozdania,

Wiceminister Poazwińakii wśród wiel­
kiej w  za' ly ze strony lewicy protestuje 
przeciwko kcoiu broni prsociw Ministerstw! 
u, dzielnicy pruskiej, które jest instytucją 
likwidacyjną i ma pirepro? adzić unifikację 
w drodze ewolucji. Mówca atwierdza, że 
winy nie foaosi polięya, Czyny, które zmu­
siły robotników do rzucenia prrcy, oni nami 
okrośli-ią jako teror.

W interesie Ministerstwa leży, aby wi- 
'owaicy byli wykryci (wriLwa na lewicy), 
Nagłość tnech  wniosków pnyięto.

Przystąpiono do rozprawy w sprawie 
nagłości waio; ku Zwi ku ludowo-narodowe­
go w sprawie naruszenia podstawowych 
praw obywatelsL'ch p n e i sami wolę sekcyi

defensywy 7-mej armii. P. ks. Lutosławak. 
opisuje odbycie rewisyi w komitecie kresów, 

Macierzy szkolnej i u przewodniczącego 
¥rięcławaki?go, Rcwizy-i przeprowadzano w 
poezukiwan u broszur przeciwko Naezeioiko- 
wi Państwa. W Polare nie ma ustawy 
o obrazie majestatu. Przeprowadzenie rewi­
zji określa moyrca jako nadużycie. P. Cx»- 
uińsKi podnosi ze wśród broszur znalezio­
nych, była brosiura insynuująca, jakoby Na- 
cs«ln'k Państwa byt wrogiem Państwa i dą­
żył do rozdzielenia Państwa.

Prezydent Ministrów Skulski oświadesa, 
że byłoby nadużyciem, gdyby chciano prze­
prowadzić rewizję w biurnch rozmaitych* 
instjtucyjj w tym celu, aby te inatytueye 
swaiesaó. Mówca ma wrażenie, że jeżeli do­
tyczący oficer popełnił naauiycie, to nie 
miot zamiaru iw&lesa<~ia tjeh  instytucyj. 
Riąd po przeprowadzeniu śledztwa uksu 9 
winnych. W każdym rax<e nie ma obawy, 
aby rząd chciał atosow&ć taniej metody, by 
utrudnić działalność instytucyj.

Fo prsyjęciu nagłości, wniosek ode­
słano do komisy*, administracyjnej.

Następne posiedzenie we czwartek.

Porozumienie polsko-niemieckie.
Warszawska G am a Poranna podaje, 

ża nastąpiło porozumienie między Rządem 
polskim i niemieckim, na podstawie którego 
otwarte zostało w Warszawie niemieckie 
biuro pssportorrn, mieszczące się przy ulicy 
Hożej, Biuro to przeznaczone jest do wyda­
wania pasportów Niemcom udającym się do 
Rieszy niemieckiej.

Bruńmy Spiszą i O rs w y .

Nowa Polska przynosi w nr. 17 ws- 
żną korespondencję i  Nowegc Targu, przed­
stawiającą sytuację na bpiazu i Orawie, któ­
rą podajemy w stresicz min:

U schyłku marea opuściły wojska cze­
skie tery tory a plebiscytowe Orawy i Spisze, 
Przybycie oddziałów francuskich zdawało się 
zapowiadać pewne ulgę w'aytuacyi, ale na­
dzieja ta bardzo rycłuu ok>tała aię zawodną. 
Czesi, bowiem zmierzają jusnc w kierunku 
lostLwienia ■ _jal we własnych rękach nie­
mal całej wfaday, wywarcia terroru sa  ia- 
duosć^polską i uniemożliwienia nasiej agitacji. 
Wszystkie unęóly obsadzone są Ozęci-Mni 
lub ieb konfidentami Kraj z dany bojówka­
mi. — Z Ameryki prrypłyuęły baud7 l-ła- 
t«ych agitatorów, a idemobilizowani i  cze­
skiej armii żołnierze otrzymali karabiny. Stan 
żundarmeryi i straży skarbowej sostał nie 
8lyehauie wzmocniony. W każdej wsi maj- 
duje się przeciętnie 10, r we wsiach gra­
nicznych 20 żandarmów i p awie tyleż stra­
żników skarbowych. Z ż&ndarmeryą współ- 
diiafaią liczni tajui agenci, najczęściej p 
zostali wojskowi, poprzebierani po cywil­
nemu.

Gwałty, przybierają coraz więksi e roz­
miary. Zd imobiłinwauych na czas plebiscy­
tu polskich żołnierzy nagadają ciescy żan­
darmi i strażnicy, aresztują bezprawnie, 
idtierają brutalnie polskie orzełki z czapek. 
Wszelki objaw eympatri luoności na n ęc i 
Polaki jeat tłumiony beawzględnie, lw łtiie ia  
na Bp ssu, gdzie Ozes; czn ą się lupełnymi 
pautmi. Zdar rją cię przytair częste wypad­
ki pobić i bezprawnych uwięzień, Bach gra­
niczny do Polski jest również przaz wspo­
mniane e r  m ik i w wysokim stopniu tamo­
wany. a osoby i  Orawy i Spiszą, przy któ­
rych znaleziono pisma agitacyjne podlegają 
niejednokrotnie dotkliwej chłoście i biciu po 
t ra n y , Zandarmeryr postępuje p n jtem  w 
dałszym ciągu w ten sposób, jakby tereny 
plebiscytowa podlegały nadal władzom cen­
tralnym czeskim.

Rzecz j*sna, że*wypadki te budzą sza­
lony niepokój i wzburz#nie n ludności. Jak­
kolwiek Komitet Narodowy w Jubłoace i t&- 
kiż w Starej wsi działają uspakajająco na 
ludność, tu i ówdzie pojawiają się pierwiosn­
ki bursy, która w rasie dłużssego trwania 
takich stosunków może wybuchnąć żywiołowo 
i skąpać ziemie sporne krwią najlepszych 
synów kresowych. Sytuacja staje się bezna­
dziejną, zwłaszcza wobec ssesupłej sałogi 
żołnierzy francuckich skonsygnowanych tyl 
ko w Jabłonce i Starej wsi, wobec beseiel- 
nego lekceważenia kodkomisyi kosłicyjnei 
przez organa administracyjne i żandirmeryę 
czeską.

Dnia 7 kwietnia odbyła cię w Trscia- 
nio konferencja w aprawie ustalenia admi­
nistracji 8] lisia i Orawj na okres plebiscy­
tu. Wsięłi w niej udsiał k  strony podkomi- 
svi pp, Diyon i Pesrson. przedstawicielami 
PeVki był dr. Diehl, Ciech dr. Matouss. 
Między innemi rozpatrywano także _ acrawę 
żsndirmeryi. Główny Komitet plebiscytowy 
w Nowym Targu wysunął dokładnie opraco­
wany projekt .dministracyi, w którym od­
nośnie do żandsrmeryi i strai j  skarbowej

czeskiej przewidywał zupełne usunięcie wy­
mienionych organów, a zastąpienia ich za­
łogą francu ką i miiicyą, zorganizowaną z 
miejscowych elementów obytych ze służbą 
wojskową. Frcjekt ten nie znalazł niestety 
należytego obrońcy w re*rezentancie polskim. 
Konferencja akceptowała natomiast myśl zre­
dukowania żandarmeryi do ilości pri«dvo- 
jeanej bez zmiany jej czeskiego eh ^a ita ru  
oraz utworzeni* straży granicznej w Fctbie 
80-ciu, złożonej w lołowie z Polaków w po­
łowie i  Czechów. Pomysł ten jak i wszyst­
kie im e soitawiające choćby sieins^iną ilość 
żandarmeryi czeskiej w a terenie podpadają­
cym pod głosowanie, jeat z punktu widzenia 
interesów Polski absolutnie niedopuszczal­
nym, Żudarmeryc czeska jrrsze  bowiem 
będzie osłoną die licznych, przehranyeh po 
cywilnemu cz?ikich agentów, ośrodkiem cze­
skich bojówek i propagandy przeciw Polsce. 
Terror ssś stosowany przez nią może w po­
tokach krwi nkąpać silnie nn ogół pod 
względem narodowościowym nświadomicną 
Orawę i niektóre centra na Syiszu. — 7 dru­
giej strony wywiera on fatalny wpływ na 
znaczną część ludności, zwłaszcza spiskiej. 
Psy 1 ka bowiem tego odłamu, sresztą dość 
ciemnego, jest tego rodzaju, ie choć z Pol­
ską symnatfiaje, boji się on wszelkich ja­
wnych kroków na rzecz Polski, tak długo, 
jak długo na teranie syornym uwijrją się 
csescy żandarmi i strażnicy grożący nieu­
stannie, ie kteby się ośmielił sprzyjać Pol- 
{■"e, straci majątek, ulegnie karzo eięihi»go 
więzienia lub zostanie rozstrzelanym, że ple­
biscyt jest tylko komedyą, bo Spisz i Orawa, 
czy tak czy owak. do Cze h ’słowacji będą 
należały. Obecność żandarmery: mcie spo­
wodować, ża wymieniona grupa ludności sn- 
pelnie wstrsymr się od głosowania albo na­
wet, pójdzie przeciw n^m s obawy przed re­
presjami,

W t&kiem położeniu przed Rządem i 
społeczeństwem polskiem otwiera się jedna 
jedynie droga: twardy i niezłomny postulat 
bezwzględnego nsunięeia w pierwszym rsę- 
dsie iandam eryi i straży skarbowej czeskiej, 
a zastąpienia jej prses załogę francuską i 
milicję ludorą, Wymaga tego nietylko po­
waga Państwa, które absolutnie musi być 
traktowane równorzędnie, ale prsedewszjtt- 
kiem sprawa aamega^i lebiscytu Za tem żą­
daniem muai się oświadczyć iwercie i soli­
darnie ca*a opinia narodu. Plebiscyta odby­
tego przy błyskach bagnetów czeskich nie 
uzna sądne polskie seice.

Z  obszarów plebiscytowych.
e —

Ze Starej Wgi *>* Spiszu donoszą'
Jak szanowane są rosporządzeuiŁ ko­

alicyjnej podkomisji na Spiszu, dowodzi 
najlepiej wypadek, jaki się zdarzył ostatniej 
soboty w Starej Wsi. Prezydent pohki dr. 
Malin;ak prsedćawił przewodnicząeemc pod­
komisji k&jćtznowi Łuronne szereg rażaleń 
na żandarmerię czeeką i straż graniczną. 
Na skutek tych zażaleń kapitau Duronne 
wezwał mieiseowegu rsspicyenta straży skar­
bowej do wytłumaczenia powodów skarg, 
podnoGzonych ze strony polskiej. Respicyent 
oświadczył, te r e  poczuwa aię wcale do 
winy. gdyż nostępuje ściśle wedle n^ruicyi 
awojego rządu w Pradze, Łtóremn dotąd pod­
lega, N-i zwróconą mu uwrgę, że snajduje 
się ni terenie plebiscytowym, a więe neu­
tralnym i podległym władzom międzynaro­
dowym, wylegitymował nie respicyent wy­
raźnym rczkniem przełożone* w h d ' j  cze­
skiej, prrypominającym mu, ie  jest nadal 
bezpośrednio zaletny o£*: eze kieh władz, a 
wobec tego rozk&zu. poleceń koalicyjnej pod- 
kom syi respektować nie może, Wypadek 
ten nie jest odosobniony. Podobne wypadki 
zdarzają się codziennie sa Orawie i Spiszu 
i dowodsą jasno, że Oiesi lekzewałą sobie 
rządy koalicyjne, które tak bardzo posiły 
im na rękę priY układaniu warunków ple- 
b:8cvtowjc>. Brak powagi ze strony podko­
m isji rossnchwala iendarmeryę i straż skar- 
boz ą czeską w wysokim stopniu. Nie ucho­
dzi to uwagi miejscowej ludności, która 
straciła zaufanie do moralnej opieki, jaką 
spodziewał* się otrzymać ze stro iy  przed­
stawicieli koalicji.

Wm narodowy ■  G rod n ie.

Dnia 25 b, m odbył się w Grodnie 
olbrzymi wiec nar; di wy pohki, na którym 
przemawiał prot Gzerniecki i  Warszawy o 
Konstytucji i  Maja i jej sn&cseiiu tudzież 
o sprawie krosów wschodnich. Po p o m ó ­
wieniach reduktora ki. Se monieckiego i Ka- 
lenkiewicza, prof. Gzerniecbi w gorących 
st wzch przestaw ił bieg ipraw plebiscyto­
wych na wseh idzie oraz stoi egółowc podnióał 
znaczezie lebiscytu na Sląifcu Cieszyńskim.

Uczestnicy wiecu przyjęli eatusyasty- 
cznie ud  waty w sprawie przyłączenia kre­
sów waihodnich do Pobfd i w sprawie ma-



łeryałaegc poparcia akcji plebtac-jtcwej aa 
wsohcdiio.

Bada Najwyższa.
Najwyższa Bada zebrała się w ponie­

działek rano w wilii Deyacbon -w obecności 
rzeczoznawców dla zpraw wojskowych, mor­
skich i powietrznych. Zatwierdzono klauzule, 
odnoszące się do spraw powietrzny oh w tra­
ktacie z Turcją.

Następnie uchwale ao projekt rezolucyj, 
odnoszących się do kosztów, wynikających 
z utrzymania konrsyj koetrolnyeh. a które 
to koszty ma ponieść Turcja,

Bada Najwyżm obradował* następnie 
nad kwesty* wykonania traktatu wersalskie­
go przez Niemcy,

Popołudniu odbyt się dalszy ciąg narad 
nad ostatniemi klauzulami traktatu z Tur­
cją. Klauzule te zostały zatwierdzone. Poza- 
tew przyjęto projekt noty do Wilsona, przy­
gotowany przez delegacyę angielską w spra­
wce Armenii. Ponadto naradzano się nad 
kwestyą zastosowania traktatu wersalskiego, 
pnyczem postanowiono wysłać do kanclerza 
niemieckiego notę z zaproszeniem reprezen­
tantów rzędu niemieckiego na wsaólne na­
rady, a to ze względu na konieczność dokła­
dnego poinformowania się o sprawie zasto­
sowania traktatu pokojowego,

W końcu omawiano wraz z rzewoinaw- 
cami spraw wojskowych, morskich i lotni­
czych dokładny tekst odpowiedzi dla Nie­
miec w sprawie ncdwyiki wojsk, stojących 
w strefie neutralnej i ich s tnpiiowej reduk- 
eyi, w myśl klauzul protokołu z 8 sierpnia 
1919 Po rozpatrzeniu kwestyi zniszczenia 
niemieckiego materyału morskiego i sprawy 
niemieckich przestępców wojennych,zamknęła 
Nsjwyisza Bada konferencję w St. Berno, 

Dzienniki podają następujące wiadomo- 
śei o ostatniem posiedzeniu Najwyżazej Ba­
dy. Na początku posiedzenia eodpisano pro­
tokół traktatu pokojowego z Turcyą. Traktat 
cen, po przedstawieniu jego treści delegatom 
tureckim, zostanie ogłoszony 10 maja. Na­
stępnie oświadczył Nitti, ie  otrzymał od 
Trnmbicza telegram z propozycyą bezpośre­
dniego załatwienia kwestyi i dryatyckiej, 
Bada na ten projekt się zgodaiła, Na w*io- 
sek Onyminsa postanowiono, aby następne 
posiedzi nie odbyło się 25 maja w Syaa, 
Bez debaty zgoda >no się, aby kanelerz nie­
miecki został zaproszony na to posiedzenie 
pod warunkiem, ie rtąd niemiecki przedłoiy 
przedtem do zbadania żuawe m propozyeye 
co do rozbrojenia, ustalenia kontyngentu 
wojska i odszkodowań.

Matin donosi, ie  okupacya Frankfurtu 
i Dariuszu du potrwa tak długo, ai wojaka 
niemieckie w strefie leutralnej zostaną zre­
dukowane do liczby ustanowionej w znanej 
locie.

Finanse Niemiec.

Minister finansów Wjrth na zg-oma 
dteniu nardowem przedłożył swój program 
finansowy, zaznaczając, ie  nowy sejm musi 
jeetcze pokryć z pomocą nowych podatków 
29 miliardów mar“k. Należy zbilansować 
etat w wysokości 28 mili rdów. Ołkowity 
dłag państwa wynosi 200 miliardów marek. 
Na demobilizację dawnego wojska trzeba 2 
miliardy 100.000 Mk, miliard Mk. konieczny 
jest na odsikod wsnia strat spowodowanych 
w czasie zamieszek, Na regularne wojsko 
wydano dstycbczas 8 miliardy, koszta licz­
nych komisyj koalieyjnyeh i naństw sprzy­
mierzonych są olbrzymie; pułkownik otrzy­
muje miesięcznie 10.000 Mk, iołnierz 2 000 
marek pensy i. Poczta wykazuje miliard, ko­
lej 12 miliardów niedoboru. Miuister widzi 
ratunek w nowych podatkach i monopolach 
państwowych.

Konfsrsncya w S in  R e n o .
Konferencya w St. Berno powz;ęła re­

zolucje w sprawie mandatu w Armenii,
Na posiedzeniu popołudniowym przed­

stawił Nitti stanowisko delegacyi włoskiej 
w kwestyi adryatyckiei. Przemawiał nastę­
p n i  w tej sprawie L. G*orge, a po nim po­
nownie Nitti Bada omawiała wkońcu kne- 
styę zastosowania t-akt atu wersalskiego w 
stosunku do N eniec.

0 papier Ple wydawnictw.
Kurj/tr Folski podaje: Mieistenstwo W. 

B. i O. P. dzięki pomocy Ministerstwa prze­
mysłu i hrfldlu uzyskało możność ułatwie­

nia wydawnictwom kstąi -k szkolnych naby­
wania papieru wprost z fabryk krajowych, 
celem w ydani najniezbędniejszych podrę­
czników szkolnych.

O n a  papieru bidzie ustaloną przez Mi- 
nisteratwo przemysłu i handlu w porozumie­
niu ze Związkiem papierni polskich.

Społeczertstno a kredyt państwowy.
Na zebraniu Towarzystwa ekonomistów 

i statystyków polskich, roztrząsano ze stano­
wiska prawa finaneowego i reguł społeczno- 
gospodarczych zagadnienie pożyczek pań­
stwowych.

Dyskusyę zagaił p, St. A Kempner 
dłuższym wywodem historycznym, wyjaśnia 
jąeym linię rozwoju kredytu publicznego. 
Mówca w wykładzie swoim wskazał, ie 
w przeszłości kredyt ten był uialeiniony od 
niedorozwoju samego państwa, od prywatno­
prawnych form kredytu, niszciących piństwo, 
bogacących wierzycieli, odciągających środki 
produkcyjne od społeczeństwa, oraz od sze­
regu dowolności, które nie spajały łączną 
więzią interesów skarbu z korzyściami go- 
s odarstwa narodowego,

Cztery dawne okresy rozwoiowe tego 
kredytu które h isto ry  uwydatniła, były 
zarówno ułomne, szły bowiem po przez etap 
osobistych pożyczek M ięcia, monarchy, po 
przez pierwsze zaczątki urzędów skarbowych, 
ujarzmionych przez władców pieniędzy, po 
przez poś-ednictwo wpływowrch, nowocze 
suych jut bankierów, wres»cie po przez za­
wisłość cd banków akeyinyeh.

Dopiero demokratyczne państwo, śeiśle 
spojone ze społeczeństwem, ijedaoezcne z jego 
gospodarczymi interesami, samospełniające 
w znacznej mierze czynności produkcyjno 
ekonomiczne, mogło wejść n* drogę kredytu 
publ cznego. prawidłowo ukształtowanego 
Stąd obecnie i w nauce finansów ustał długi 
spór, czy zaciąganie pożyczek państwowych 
u społeczeństwa nie nakłada na nie nad­
miernych ciężarów i nie odprowadza od 
kanałów społecznej produkcji sił i środków, 
dtjących się nrjuiyteczniej zastosować do 
wytwórcześ -i przwatuo-gospodanzej,

Finansowo ść, która tworzy, rozbudo­
wuje i wszechstronnie rozkrie^ia zadanie 
demo kraty einego Państwa, jest zarazem »cd- 
ata*ą wytwórczości społecznej. Takie funda­
menty sksrbowości są trmbsrdziej nieodzo­
wna w Bzeczypospolttej Polskiej, która po 
wstała wśród zamętu gospodarczego i wśról 
największych wstrząśnień politycznych.

Współczesne wskazania teoryi finanso­
wej i ek m m cznej, popierają w pełni po­
trzebę skarbową, wyrażającą się w pożrczkach 
wewnętrznych, zapowiedzianych przez Mini­
sterstwo skarbu, a tern s.mem kładą na 
społeczeństwo obowiązek najsilniejszego po­
parcia tej potrzeby. Jest to zarazem jedyna 
droga do zamknięcia em syi pieniędzy pa­
pierowych, nie mających pokrycia, ztąd uło­
mnych i szkodlwych,

W dyskusyi stereg mówców poparł 
wywody referenta i przez wszechstronne 
rozważenie zagadnienia wyjaśnił konieczność 
współdziałania najszerszych sfer społeczeń­
stwa w operacji pożyczek państwowych.

Prof. Dmochowski reasumując wywody 
referenta, nadmienił, że nadmierna ilość 
znaków obiegowych jest jednym z poważnych 
czynników nietylko drożyzny, ale życia nad 
stan niektórych warstw. Pożyczki państwo 
we, odciągając nadmiar pieniędzy papiero­
wych, leżących u posiadacza tezużytecznie, 
pozwolą Państwu polskiemu zużytkować je 
dla wielu celów gospcd rczych, których wy­
pełnienie jak budowa kolei, kanałów, uła­
twi w przyszłości rozroat życia goepodarezo- 
prywatnego, Pożyczki mieć będą i wielkie 
znaczenie społeczne Są one czynnikami de­
mokratyzacji kapitału i w ten sposób zain 
tereeują szerokie warstwy w rozwoju gospo­
darki państwowej, rcęme-tują silni«j więzy 
pomiędzy Państwem a ludnością, która esu- 
wająe nad powierzonemi Państwu własnemi 
oszczędnościami i kapitałami, tern samem 
współdziałać będzie nie tylko ideowo w ro­
zwoju roo-arstwowego rozwoju Polski,

Dr, D*az;ńska- Golińska, uzasadniając 
ze stanowiska naukowego teoryę pożyczek 
wewnętrznych, wskazała zurazetn rolę demo­
kratycznego kapitału, utrwalającego podsta­
wy finansów państwowych na szerokich 
oszczędnościach społecznych Z w aż y ła  nad­
to że w razie niezrozumienia tego zadania 
przez społeczeństwo, Państwu służyć musi 
prawo zaciągania pożyczek przymusowych.

Przedstawiciele Ministerstwa skarbu, 
p. Wiceminister Bybarski i p. Maryan Man­
teuffel, szef sekcyi, dali wyraz zapatrywa­
niom tegoż M nisterstwa w zakresie kredytu 
publicznego, zgodnym z wyłuszezonymi ar­
gumentami innych mówców i wskazującym 
że system pożyczek wewnętrznych jest je­
dnym .« piewszych i nieodzownych ogniw w 
całym programie, zmierzającym ku prawi­
dłowemu rozwojowi polityki zarówno finai- 
sowej jak społeczno-gospodarczej Państwa

Polskiego. Pftgyaa ten ile  mógłby by ć speł­
niony bez powodzenie zapowiedzianych po­
życzek.

W ostatnim głosie refrrent, p. St. 
Kempner, stwierdził, ie, jako rezolucję, pły- 
nąaą z dyskusji, uznać należy, ii  wszystkie 
opinie, wyrażone na tern fachowo nankowem 
zgromadzeniu, oświadczają się za wysokim 
finansowym i społeczno-gospodarczym zapo­
wiedzianych peiyezek wewnętrznych.

W icem lnlstir sztuki I kultury
we Lwowie.

Wczoraj 27 b, m. Wiceminister eituki 
i kultu*y przeprowadził badania zabytkowe. 
Bano Wiceminister zwiedził arsenał i kościół
OO. Dominikanów, Muzeum Jana III., Cer­
kiew Wołoską, kamienicę Anczewskich i 
kaplicę Boimów.

Po zwiedzeniu arsenału, Wiceminister 
obiecał poprzeć usiłowaiia miasta w celu 
otraym&nia od Ministerstwa spraw wojsko­
wych arsenału na muzeom i archiwum.

Następnie zwiedził Zakład narodowy 
im. OssolńskicL i Muzeum Lubomirskich, 
które obecnie zostało wzbogacone przeniesie­
niem z Sa'mu Unii. M ajkowskiej.

W południe odbyło się śniadanie n ks. 
Andrzeja Lubomirskiego. Podctas śniadania, 
ks. Lubomirski wzniósł toast na cześć pierw­
szego przedstawiciela B«ądu Rzeczypospolitej, 
który po zjednoczenia Polski zwiedził Muie- 
am Ossolńskieh. Po śniadania odbyło się 
zebran'e towarzyskie w s łonach ks. Lubo­
mirskich.

O g ds, 5 odbyto się posiedzenie Bady 
konserwatorów, na którem po przemówieniach 
prof. Abrahama i Wiceministra, natalono 
ścisłe porozumienie między Ministerstwem 
eaiuki i kultury a Badą konserwatorską m, 
Lwowa.

Wieczorem Wiceminister z towarzyszą­
cymi mu urzędnikami był na przedstawieniu 
w Teatrze miejsk m.

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach i

Datk! przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lw ó w , plac Ma- 
ryacki I, 10 .

Lwów 27 kwietnia 1920.

Emlendara.
C z w a r t e k ,  29 kwietnia.
Rzym. kat.: Piotra męcz.
Gr. bat.: Ahapii m.
Słowiański: Sogostawa,
Wschód słońca o godzinie I  minut 48 

zachód słońca o godzinie 7 17 po południu,
Temperatura o godzinie 12 w południe

ł  20 stopni.

— Uczczenie gen. Zielińskiego. Dzien­
niki donoszą z Krakowa: Wezoraj odbyła 
się uroczystość wręcrenis gen. Zielińskiemu 
dyplomu członkr honorowego Sokoła. Salę 
wypełniły oddziały skautowe, członkowie 
Sokoła, byli Legioniści drugiej brygady, 
przedstawiciele Towarzystwa strzeleckiego, 
korpus ofiieiski, generałowie Simon i Stil­
ler, arezydyum miasta i publiczność. Do 
gen. Zielińskiego przemówił prezes Sokola 
dr. Rowiński, podnosząc jego zasługi jako 
ins'ruktora oddziałów sokolieh i strzeleckich, 
oraz wodza, który zastępy żołnierzy legiono­
wych poprowadził na bój pełen chwały. — 
Imieniem byłych Legionistów drugiej bry 
gady pnemówił p. K#iec ńsk>, imieniem 
skautów dr. Nieć, a wreszcie kape’an dru­
giej brygady lerionowej k» Antosz. Gen. 
Zieliński podziękował za dowody serdeczne 
go uznania i podniósł znaczenie i zasługi 
Legionów. Dyplom dia Dowódcy drugiej 
brygady karpackiej, wykenany ozdobnem pi­
smem, oprawiony w ramy ozdobne, odazyty- 
wano z zajęc;em.

— Rozdział daru  Paderew skiego. Na
zaproszenie ks. Arcybiskupa Bilczewsk ego i 
pod Jego przewodnictwem odbyło się we 
czwartek d i ia l5  b. m„ zebranie obszerniej­
szego komitetu celem rozdziału kwoty 590.000 
Mk poi., p*zekazanych przez Ign>csgo Pade­
rewskiego l a  akcyę ratunkową w wschodniej 
Maiopolsct. W zebraniu wzięli udział oprócz 
przedstawicieli K. B. ET., członkowie Baay 
miejskiej, tadłież reprezentanci najpowainiej-

wfcb towarzystw dobrowynaych we LwoW|«| 
Trzymając się ś iśle wskazówek otrzymaaf0® 
od ofiarodawców z Warszawy, rozdziel08 
całą kwotę między zakłady wychowa*®*0 
towarzystwa opiekujące się ubogimi 
wie i na prowincyi, Na Lwów rr*y?*J‘
810.000 Mk, dla prowincyi zaś 190.000 
W szczególności przeznaczono:

We Lwowie: dla ochronek i zakl»80* 
sierrcych Mk, 78 500, na bnrsy i zakł*0* 
wychowawcze 58.000, na instytucye i t°** 
raysiwa dobroczynne 188 500, na kuch8'® 
16.09C na szpitale 15 000, na opiekę®1® 
uchodźcami 5 000; razem Mk. 810.000. Na PJ? 
wiaeyi: dl* miast i paraf, zniszczonych M* 
116.000, dla oenronak i zakładów wyd1®’ 
wawetyrh 64.000, dla burs gimn. czynny^ 
10.000: razem 180.009 Mk. W ten sposój1 
cała kwotn została wyczerpana w zupełnoś*1

— P  osiedlenie Bady m iejskiej ^  
będzie się jutro we czwartek dnia 29 b.w 
o godzinie 6 wieczorem w sali posiedź®8 
Bady miejskiej.

— Z ariąd  izraeliek lej Gm iny wj' 
znanlowej u*ząd»a w du:u 8 maja 192° 
jako dnia święta narodowego o godz. 9 rsn° 
w gminnej synagodze postępowej uroesys*1 
mbożenstwo celem uczczenia wiekopomn®) 
konstytucji 8 Maja,

— Walne wiadomość dla poszkod°' 
wanych pnez wypadki wojenne we Lwowie

Kcmisaryat głównego Urzędu likwidz; 
cyjnego we Lwowie podaje do wiadomości, 
że termin preklutyjny do wnoszenia wmi«j' 
seowej komicy: szacunkowej dla m. Lwów* 
(ul 8 Maj z 2) zgłoszeń strat wojenny®*1 
poniesionych na terytoryum m Lwów* 
w czasie wojny światowej i polsko-ukraió* 
skiej został wyznaczony na dzień 18 lip®* 
1920 (włącznie),

— S ta ła  D elegacja pracowników 
państwowych w odpowiedzi na przesłany 
jej projekt ustawy o służbie cywilnej, prze­
słała Prczydynm Bady Ministrów swoje ży­
czenia i uwagi, oświadczając się zasadniczo 
zł jednolitym typem urzędnika obywatela o 
równych prawach zasadniczych, z pełnem 
uwzględnieniem e*>nzusu inteligencyi Poza- 
tem domagr się St»ła Delegacja równocze­
snego wydania z ustawą o służbie cywilnej, 
również ustaw o uposażeniu, o poborach 
ubocznych, o kosztach podróży urzędowych 
lub przesiedleń i o poborach emerytalnych- 
Postawiono też żądanie, aby urzędnicy j 
niżsi pracownicy byłyeh zaborów uważani byli 
za ustalonych w służbie polskiej już z chwilą, 
gdy przeszli de tej służby bezpośrednio i 
złożyli przysięgę, aby lista kwalifikacyjna 
była jawna, a zamiast proponowanych ko­
m isji dia spraw personalnych z głosem do- 
rad zym, zaprowadzono komisye osobowe 
z grosem decydująeym,

Memoryał domaga się również wyna­
grodzenia za godziny nadobowiązkowe i 
awansu antom stycznego.

Żądania te, które zylko w z*rye'e po­
dajemy i które odpowiednio gruntownie umo­
tywowano, byłe wynikiem bardzo obsze - 
nych i wyczerpujących dyskusyj delegatów 
Związków pi. p rozmaitych kategoryi, któ­
rym przewodniczył p, Władysław Januszkie­
wicz, Przedłożyły się one znacznie po zz 
zbyt krótki termin, j»ki do oświadczenia s ę 
wyznaczono. Wskutek osobistej iuterweneyi 
prezesa Stałej Delegacji w Warszawie, prze­
dłużyło Presydmm Bady Ministrów teiin n 
naznaczony i memoryał został onegdaj w«- 
Błany.

— Posiedzenie w ydziału mie -owego 
oddziału .Czerwonego Krzyża*. Wc oraj 
w lokalu .Czerwonego Krzyża* odbyło się 
posiedzenie nowoutworzonego Mie sco rego 
Oddziału .Ozerwon^go Krzyża*, pod przewo­
dnictwem prezest Boi. Lewickiego. Po omi- 
wieniu całego szeregu spraw związanych z 
.Tygodniem Ozeiwcnego Krzyża*, propa­
gandy i odznaki członkowskiej, wybrano 
przez kooptacyę do Wydziału red. B. Lasko- 
wnickiego, B, Wysłouchu, Z. Frylinga. T. 
Gubrynowicza, M Grekowiezównę, por, Krty- 
wego, J, Gieehwinda, F. Thnmena, Sek-e- 
tarką Oddziału została wybrana J. Wal eka, 
zastępczynią sekr. p. M. Agopsowiezó? na, 
a skarbniczką p. Dobrowolska,

— D y rek c ja  Bibl, Uniw, we Lwowie 
zawiadamia, że począwszy od dnia 4 maja 
b. r. „Czytelnia Bibl. Uniw.“ będą otwarte 
także w godzinach popołudniowych od 4 —7 
codziennie z wyjątkiem soboty, niedzieli i 
dni świątecznymi.

— Marki1 pleniseytow e. Dla obszarów 
plebiscytowych na Górnym Slązkn wydane 
zostały osobne marki pocztowe na czas (rwa­
nia administracji komisji międzynarodowej; 
marki posiadają następujący napis: „Comuti- 
BioL de Gourernement Haute—Silesie, Gór 
ny Śląsk i Ober ScLlesien*. M*rki niemiec­
kie zostają wyeofane; marki p'ebi»eytowe 
ważne są w obrocie wewnętrznym i zagra­
nicznym,

— Na plebiseyt. Batalion wartowni­
czy złożył na plebiscyt 8911 Mk. Powiatowa 
Komenda uznpnłiień 8i Mk. 10 fen., razem



Aa d a r  n a r , Pićradgkiejffo. Wydział 
Bady powiatowej w Dobromilu 600 Mk; S ta­
rostwo w Tnree 1000 Uk.

Na raeei uciśnionej p r ie i  P ru sa ­
ków dziatwy aa  S lązh r. Młodzież szkolna 
w Zarawaie 118 Mk 48 f,

To *ą »kutk  1 I
(foi,) Cokolwiek czyniaz — powiada fi- 

loiof — myśl o końca, oo koaiee dz;eło 
chwali, Od m iesiła  spadła ani kropla 
desze;u. Zapewne: pogo la to rzeez miła, ale 
i ona spruykrzy się, gdy zwłaszcza co dnia 
kLdą człowiekowi w ucho, i i  to klęska, że 
dmięk: tej pogodzie wyginiemy wjesf«ia, jak 
rude myszy, bo wyschuieta ziemia niczem 
nas nie będzie mogła pożywić.

Nawet janyn!arze nasi chodzą, jak 
jtrcci. Obrobili grządki, poobsadzali. poobBie- 
wali — a pasto na nieb, juk w głowie nie- 
dojdj umysłowego. Zdesperowani wybierają 
się na wyniosłe punkty, obserwują zachód 
słońet (jako że on wskazuje stan aury naj­
pewniej) i głosem grobowym stwieidzrją 
co daia:

I i  Pogoda utrwala się 1 
Bóine tez wyszukują przyczyny onej 

zakamieniałości niebios A przecież jedna 
główną odgrywa tc rolę.

Piiypiomnijmy sobie dawne czasy przed­
wojenne Ledwie wiosna przetarła oczy, za­
raz zaskakiwały ji, ze wszystkich stron fe­
styny kaida niedziela, kaide święto były 
niemi zajęte, No, a jaz tylko przyu.łt pora 
festynu, to choćbj z jasnego nieba, zlewały 
się takie atramienie deszczu, że ludzie wra­
cali do domów ukąpnni lepiej, i i i  w łazience

OboCŁ.0 z feńyŁam. i er siaro. Dwói to 
była lekkomyślność nie do darowania i 
ona też mści się na nas. Bęczę, te  wyitar- 
czyłoby zapowiedzieć taką gioję, a odraza 
jarzyli arze i rolnicy mogliby odetchnąć 
petią piersią nam zaś przestałoby grozić 
widmo zagłodzenia na śmierć, eiy to bo­
wiem w ogrodach czy nu polach, podla­
nych obficie deszctein, wszystko rosłoby, 
iak na drożdżach,

■ e p jn su u  l e n t r r  Miejskie**
We środę 28 kwietnia o goiz. 7 w. 

„Aido*, opera w 4 aktach Verdiego.
We czwartek 29 kwietnia o godz. 7 w. 

po raz xi  „Asystent*, sztuka Gaoryeli Za­
polskiej w niezmienionej obsadzie.

Repertuar Tentru Wodewilowego.
(Bilety wcześniej w biurze dzienników 

8t Sokołowskiego, ul Jag ie lińska  1. 7).
Od dnia 26 kwietnia do 2 maja co­

dziennie o godz. 8 wieczorem „Skrzypce 
caroiziejskie*, o^eretna J, Ofienbaeba z 
Dracową, Binas i Wesołowskim; „Cygane 
rya" artystyczna lewia w 1 akcie; orkie­
stra 4C p. strzelców lwowskich.

Niedziela, dpia 2 maje o godzinie 4 
popołudniu „Piękny sen", operetka L. Pal­
la*; „Miscelanca*; „Uciśnioni tona*,

Z  ostatniej chwili.
Z frontu.

(Od ii&bZrtjgo korespondenta wojennegu).

jj 8988 Mk. 10 iea,, które Befernt prasowy 
Uoiył w Komitecie obrony kresów ztcho- 
daich we Lwowie

— R au t artystyczny, który urządza 
Kasyno i Koło lit. art, dziś we środę z oka- 
tyi pobytu w . Lwowie Wiceministra sztuki 
1 kultury, rozpocznie się o godz, 8 wiecz. 
Dochód przeznaczony na cele plebiscytowe,

— W ielce zajm ującą będzie czwart-
* wa prelekcja w Kaaynis i Kole lit. art., 
którą wypowie dr. Adam Fischer na temat: 
tr*7szłość inteligencji polskiej. Wstęp dla 
członków Kasyna i Koła lit. art, i ich rodzin 
'Solny, dla gości po 8 kor.

— (h) Zebranie rodzicie lsk ie  dziel­
nicy 11, i VI. Dnia 25 b. m. odbyło się
*  szkole Sw. Anny liezne zebranie rodzi­
ców dz, II. i VI. w sprawie przeznaczenia 
Irzez magistrat szkoły im. Kordeckiego na 
Magazyny aprowizacji. Po przeprowadzeniu 
ftzerobiej dyskusji uchwalono jednomyślnie 
fezclucję, domagającą się od zarządu miasta 
opróżnienia budynku szkolnego przy nl. Kor­
deckiego i oczyszczenia sal szkolnych na rok 
1920/21. D> przeprowadzenia tej rezolucyi 
wybrano komitet, w skład którego we»zli 
FP>: ini. Janowski. Nowosad, Kowalski, Wój­
cik i Botlerowa.

— W ykłady. Instytut technologiczny
I.by handlowej i przemysłowej we Lwowie 
«i Bourlarda 5, urządza w połowie ma^a 
kurs dla ślusarzy i mechaników. Wykłady 
odbywać się będą wieczorami 8 godziny 
dziennie przez przeciąg 40 ani, Temat knrsu: 
hartowanie siali, stapianie metali, lutowanie, 
o&»ługa maszyn parowyea i motorów, mon­
taż i naprawa maszyn,

Ilość uczestników kursn ograniczona, 
podania należy wnosić do 15 maja b. r. za­
łączając świadectwa uprawniające do wydo­
bywania przemysłu względnie pracy w ręko­
dziele.

— Senna. W niedzielę i poniedziałek 
odbyły się dwa Beanse medyumiezna p -<f. 
Adama Gzerbaka w aali Sokoła. Interesują­
ce eksperymenty z dziedziny hipnozy, sutie- 
styi i medyomizmu zebrały niezwykłe tłarny 
publiczności. Brzydki zwyczaj sprzedawania 
więcej biletów, n ii jest miejsc na s ili za 
tłoczył wszystkie kąty do teąo stopnia, ie 
trudno było wierzyć, iak podobnie subtelne 
ijiwiska mogą tyć  przeprowadzone w takich 
Warunkach. Publiczność w dniej mierze zło- 
io«a z młodzieży. zachowywała) się wprost 
okropnie. Pod lada pretekstwem całe jrsza 
ki wdrapywały eię na scenę, aby „wnlizka* 
WBiyntko widzieć. Najnęd.niejsza pod słoń­
cem latarnia projekcyjna funkcjonowała ile, 
Wskutek czego zdjęeia t. zw. materyaliz*«ji 
były czasami rzeczywiście transcendentalne 
Niepojęta nieudolność tych, którzy operowali 
latarnią wyprowadzała z równowagi obec­
nych. Trzeba podnieść spokój i cierpliwość 
prof. Czerpana, który w tyob warunkach po­
trafił spełnić ewe zadanie zadowalająco, 
Z braku miejsca obszerniejsze omówienie 
odkład, mj do następnego numeru.

(h) f  S. p. Ferdynand S led d ń sk i.
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
wczoraj we Lwowie w 60 r. i. starszy rad­
ca magistratu Ferdynand Sledz'ński. Po u- 
kończeatin gimnazjum rozpoczął ś. p Ferdy­
nand Sledzińuki początkowo studya filozofi­
czne, później prz^Bzedł jednakże na wydział 
prawa a po ukończeniu stodyów prawniczych 
wstąpił do służby konceptowej w magiBtra 
eie lwowskim. Przez kilka lat pierwszych 
czynny był w biurze nrezydyalnem, gdzie 
zapoznał się znakouiicie z całokształtem ad 
ministracyi miejskiej a wiadomości tu zu­
żytkował jó iiie j dla dobra miasta Nastę­
pnie pracował ś. p. Ferdynaud Studziński 
przez d luji szereg lat w sekcji finansowej 
magistratu, w dziale a tym zjednał sobie mar 
kę znakomitego znawcy fiBausów miasta nie 
tylko u swych kolegów lecz takie wśród 
członków Bady miejskiej. B efent o podwtka 
od przyrostu wartości zjednał mu ogólne 
uznanie. W oatatsieb tat*ch był ś. p. Fer­
dynand Sledzinski szefem departamentu 
egzekucyjnego Na trud rem tern stanowiska 
zdołaj ś. p. Sledziński pogodzić interes mia­
sta z interesami ludności. Dla miasta poło­
żył ś. p, Ferdynand 8 edziński zasługi ogio- 
mne, to też w bistoryi roswojn Lwowa ma 
zapewnione poczesne 'stanów isko,

8. p Ferdynand Slsdziński pracował 
s i e g i  czasu nrsez czas dłuższy w Braeglą- 
ittie Li Luka Masłowskiego, zanim nic prze­
szedł do karyery urzędniczej.

Obrzęd pogrzebowy ś. p. nadndcy 
Ferdynanda Sledzińsk>ego odbędzie się we 
czwartek i ,  29 b, m. o godz. 5 po połud. 
z domu żałoby przy ul. Kamniana 1. 5.

— (b) Zasadnicze ci leczenie naczel­
nego 8 ą in  wojskowego. Sąd wojikowy D
0. G. we Lwowić zisądtił przed kJku ty 
godniami sierż Bolesława Miarciyńskiego, 
za zbrodnię, popełnioną w r. 1918, na 8 
miesiące icisłego aresztu, orzekając jedoak 
równocześnie, ie kara ta zostaje umorzoną 
wskutek m nestyi Naczelnika Państwa z 8 
utego 1919.

Obrońca usbarżonegę wniósł pnet-iw 
wyrokowi tema zataienie nieważności, doma­
gając się na podstawie amaeatyi zupełnego 
uwolnienia oskarż mego o i  winy i kary. 
Zażalenie to uwzględnił przed kilka dnmmi 
w całej pełni naozelnj Sąd wojskowy 
w Warszawie i uwolnił Bolesława Marczyń­
skiego nie tylko od kary lect t> kie &_ winy. 
Odtąd nie będą się tedy wcale odbywsły 
rozerawy w sprawach karnych, objętych 
amnestyą.

— Sąd ław niczy w daia 8 kwietnia 
b. r. ukarał Apolonię Spitzer właścicielkę 
prami priy ul. Zielonej 81 o.az Lolę Men- 
kes wiaścici-lkę pralni „Europejskiej* w pa 
sażu Mikolascba grzywnami po 50J Mk,, — 
zaś wrazie nTeśe:ągnięeia grzywny aresztem 
po 10 dni. a to za pob.eranie nadmiernych 
cen ta  pranie bielizny.

— Zderzenie m otocykla zsnm oebo- 
chodem . Wczoraj wieczorem jechał moto­
cyklem ul. Janowską Aleksander Kollar, me­
chanik pracujący w wamacie Chylińskiego, 
W przyczepce motocykla siedMuła narzeczo­
na Koli ara Stanisława Sidrrowiczówn-. Kel- 
lsr jechał w nader szybkiem tempie nie 
zwracŁ;ąc uwagi n* ostrieżenia posterauko- 
wycb policji. Z górj Jsnowskiej ku miastu 
wracał Kollar jeszcze w tiybstem  tempie. 
Gdy już dojeiiżtł do ilicy Wolność z d łu 
wracał do domu eiężtrowem autem plutono­
wy wojsk polskich, szofer Seweryn Bortia- 
tyński, kt^ry w tern miejsca właśnie akrę- 
cić n usiał autem >ajeżdża ą : do garażu. Na­
stąpiło starcie dwa web'kuiów, p odczas cze­
go narzeczona Kolla a została wyrzucona z 
siedzenia z gwałtowną siłą pod parkan. Sido- 
rowic*ówna uderzy* szy silaie głową o parkan 
straciła chwilowo przytomnrść, Eullar zaś, 
na któngo wywrócił się motocykl i cięża­
rem swym priygniótł ma lewą nogę, doznał 
8komplikcwuego złamania,

Nieszczęśliwym ofiarom szybkiej ja»dy 
pierwszej pomocy udzielił dr. Wahrhafcig, 
lekarz pogotowia ratunkowego.

Sidtrowiczówcę. która wśród licznych 
potłuczeń dunała takie z«ł«maaia podstawy 
czaszki, oraz Kollara ze złamaną lewą nogą 
i raną głęboką na głowic Pogotowie ratun­
kowe po prowizorycznym zaopatrzeniu od­
wiozło do szpitala powszechnego.

— (h) Przejechanie. Anto wojskowe 
Nr. 891 przejechano wczoraj po poładniu 
tak nieszczęśliwie 8 lotnią Maryę Klimezs 
kównę U  złamało jej lewą nogę. Pierwtzej 
■omary udziebło dziecku pogotowie ratun- 
■cre.

— P rz e e ii  zbiodm arzom . Węgierska 
prokuratorya państ va polec h  rozpocząć pro 
cesy przeciwko aresztowanym komisarzom 
ludowym, za >biegiymi zaś komisarzami’ lu­
dowymi rozesłano listy gończe, a w pier­
wszym rzędzie za belą Kubnem. Kom. arze 
ludowi oskarżeni są o wziecie t działu w mor­
dzie i o inne przestępstwa.

— Zo „Związku literatów *. Zapowie­
dziane na dzi» godz. 5 popołudniu zebranie 
„Związcu* odłożone zostało z powodu, ie o 
tej porze p. Wiceminister H urioh przyjmie 
w Kasynie i Ki ls literaokiem repiezeataatów 
prasy. Termin zabrania „Związku* podany 
zostanie później.

— Związek adwokatów polskleh. 
W czwartek 29 b m. o godz, 7 wieczorem 
w sali Tow. politechnicznego odbędzie się 
wykład sędziego Sądu apelacyjnego dr. Bfib- 
na o organizacji sądownictwa w Foznań- 
skiem.

— P olsk ie  Tow anystw o P o litech n i­
czne. W środę dnia 28 kwietnia b. r. ogo- 
d*inie 5 50 popoł. odbędzie się zebranie ty­
godniowe na którem prof. dr Ludwik Bber- 
man wygłosi odozyt „O niektórych urządze­
niach mechanicznych na łodziach pod­
wodnych".

£ o odczycie odbędzie cię narada Bekcyi 
mechaników w Bpia . r  nowych przepisów 
ochronnych w przemyśle,

Na plebiscyt. Straż Mogił Polskich 
bohaterów 102 bonów koronowych m. Kra­
kowa, 2 bony koronowe m. Bielska, Grono 
nauczycielskie i służba filii gimnazjum VIII, 
we Lwowie 65 M k.; urząd podauowy w 
Dobfomilu. zebrane przy wypłacie zasiłków 
78 Mk 80 1 la ł. Franciszek Zaehar w Sta 
nisławowie 50 Mk.

Na święcone d la  żołnierzy w poln.
Starostwo w Turee 1108 Mk.

Na „F lo tę  polstrą*. Gimnazjum IV, 
we Lwowie 666 Mk 65 f. i 92 kor., Baaa 
powiatowa w J) -bromiln 500 M k; Starostwo 
w Zbaraża j i ł  żonę przez kolonię polską w 
Enilicacb w ielkicb 850 m k; urząd parafial­
ny w Tobaeh 510 M k; zwierzchność cminna 
w Jaeowcich z fuad< bzu gmnneflo 85 Mk; 
ze składek 148 Mk 70 f . ; gmina Nedreba 
108 Mk 70 f . ; Feliks Pruski ze Zbaraża 
14 Mk. Bazem 1156 Mk 40 f.

Zwjcięakie wojska aast* posuwaj* się 
w głąb kraju zajętego przer bandy bolsze­
wickie, Akoya ta była konieczna z naazej 
strony. Jak wiadomo, bohzewicr od dawaa 
przygotorywali się do s.eroko pomyślanego 
ataki, na nasze 1 nie; pierwsza ich ofeazjwa, 
prowadzona niezwykle gwałtownie od dnia 
19 b. m. rozbiła się o bohaterską postawę 
naszego żołairrza. Nistępne gwałtowne ude­
rzenie bolszewickie na aasze?likie miało się 
rozpocząć w dniu dzisiejszym. Nacselne do 
wóiztwo polane uprzedziło zami-rżenia wro­
ga i rozpoczęło kontrakcję, która o i razu 
może poszciycić się znaczaymi sukcesami. 
Kontrofensywa naBsa mr aa celu wyrówna­
nie frontu, jeat również wielńej wagi ze 
względów politycznych:

Doszło bowiem do porozumienia polsko- 
ukraińskiego, — jsk wiadomo, wamnki pol­
skie wszystkie bez wyjątku zostały przez 
Ukraińców przyjęte, oo krzyżuje plany r>ądu 
sowietów. Bząd ten w sposób podstępny

starał zię rokowań pokojow7ch nie przepro­
wadzać w B uysowie lecz gdzieindziej, ebeąo 
rozszerzyć pole swei zbrodniczej agiUcyi i 
wywołać sambszki v  głębi asszogo kraju, 
j*k to misło miejsce w n'eoda!>eb zamie­
szkach w Poananio. które natychmiast uda­
remniono.

Szło również o wyrwanie bazy opera­
cyjnej nieprzyjacielowi, która ustawicznie za­
grażała niszym bniom.

Kontratak polski był więc sprowoko­
wany, a dziś nic nie jest już w stasie go 
powstrzymać. Żołnierz polski idzie niepo­
wstrzymanie naprzód oswobodzająe katowa­
ną przez bolszewików ladność, niosąc jej 
swobodę i poizanowamie prawa, wywalcka- 
jąc niepodległość przysilej Ukrainie i nie 
spocznie tak długo, aż wymusi łą swego 
świetnego oręża sprawiedliwy pokój dla 
wszystkich.

Najbliższe dni przyniosą walne wiado­
mości z naszego frontu.

T elegram y P. A. T.

S a i  R a m *.
San Rema. Badt najwyższa zatwier­

dziła projekt deklaracji angielako-franeuskiej, 
ktoia została jni opublikowaną W czasie 
dyskusji Nittf zajmował opozyej <p L atano- 
wisko wobec Kroków wojskowycn. Millerand, 
Lloyd George, Hymans i Mztoni zajęli je­
dnak stanowisko odmienne. Sojusinicy po­
stanowili przedsięwziąć wszyutkie potrzebne 
kroki i posunąć się rawet do okupaoy. no­
wych terenów niemieckich Sojusznicy mają 
się zebrać dnia 25 maja b i. na konferen­
cję w Spaa, na którą przybędzie takie Kan 
olerz niemiecki. Zbiorowa nota sojusznicza 
do Niemiec oznajmia, ie  niemożliwe jest 
rozważanie prtśby niemieckiej o powiększe­
nie armiii dopóki traktat pokojowy nie zo­
stanie wykonany. Nota stwierdza, ż« soincz- 
nioy niu mają lamiarn anektowania żadnych 
dzielnic niemieckich. Potwierdza nadto łą- 
euość  soju jśników równi ścisłą obecną jak 
w czasie wojny i oznau lia łe jedynym »po- 
sobem dla N’emoów odzyskanie stanowiska 
w świeeie jest spełnienie obowiązków wypłt- 
wających z traktatu pokojowego. Delegacya 
niemiecka złożyła konferencji notę oznaj­
miającą. ie lici K  wojsk niemieekinh w za 
^łybia Bubr i ostał* zredukowana do liośc 
dozwolonej t. j. do 17.000 Kwestya Aaryr- 
t jk a  r ie  została jeszcze roz«.ią'LP&. Koła 
włoskie twierdzą, ie Nittf ma n&dzieję osią­

gnięcia rozwiązania kompromisowego. Kon­
ferencja aebwaliła następnie wysłać do kan­
clerza Niemiee notę, wzywający go do prze­
bycia nu konferencje w Spaa.

1  O l K t y ń .
Olsztyn. Oaegdaj na godziny 8 po po­

łudniu zwołana było posadzenie komisji 
przedwyborczej miejskiego okręgu olsztyń­
skiego w O sztysiie, w której zasiadają tak­
ie  dwaj Policy. Wobec zawieszenia działal­
ności binrr informacyjnego polskiego Pola­
cy i ł  żyli na ręce erezesa komisji majora 
francuskiego brune’a protest, w którym o- 
świadczają, ie  nie mogą brać odziała w ko­
misji, dopóki swobody zagwu-antowane przez 
traktat wersalski dla tnrenón plebiscytowych 
nie będą wprowadzone _ w życie. Pv edezy- 
ta rif  tego protestu posiedzenie zostało prze­
rwane

Taki san. przebieg był posiedzenia ol­
sztyńskiego przedwyborczego komitetu po­
wiatowego.

Wy siło zarz*dierie komisji miedzyso- 
juazniczej zarządzające rozwiązanie Bfi-ger- 
wehru z termiuem 5 ma i b, r. o rozwiąza­
nia Eeichswebru dotąd n;e nie słycnać.

P o ls k i M ic ie rz.
Wilno- W Diwins u w sali magi­

strat! odbyło się zebranie organizacyjne T< 
warzystwa p Oskiej Maoieray szkolnej. W ze­
brania uczestniczyło z górą 7,00 osób, Po­
wzięto szereg odpowiednich uchwąś.



Przeciw  gwałtom czeskim.
P io trków . Odbył się ta wiec, zwołany 

przez międl)partyjny komitet obywatelski, 
celem tapro testowani a przeciwko * wał tom 
cseskim na Bląiku Cieszyńskim. W wiecu 
ucsestniczyli przedstawiciele wszystkich 
warstw ludności miasta i okolicy. Po wysłu­
chaniu przemówień presyaenta miasta posła 
Załsski, orax dr. Aiama Pruchnika, powzię­
to uchwałę wzywającą do jak najenergiczniej­
szej akeyi, mającej przeciwdziałać terrorowi 
czeskiemu. N i zakończenie prezydent wezwał 
do składania ofitr na fundusz plebiscytowy, 
oraz wniósł powtórzony przsz zebranych 
okrzyk na cześć Nicielaika Państwa.

Kwakrowie ży w ią  niemieckie dzieci.
Lyon. Rtdio Ameryk «ńska misy a kwa- 

krów w Koblencyi rozpocznie akeyę żywie­
nia dzieci niemieckich. Reda miejska w Ko- 
blencyi wyasygnowała 100 000 Mk na cele 
natychmiastowego urządzenia 10 kuchen, 
które mają dertarezsó codz ennie ciepłych 
obiadów dl* 3000 dzieci, Biednemi dziećmi 
zajmie sig bezinteresownie 25 lekarzy, Dzie­
ci będą wysłane na wieś. Tikss&ma akcya 
będzie podjęta w innych mustzeh.

Walki w Albanii.
W iedeń. B. E, z Londynu. Z Aten 

donoszą, i i  stronnicy Esssda Baszy obsa­
dzili Tiranę i usunęli rządy slbtńskie. Po 
gwałtownych walkach zdobyto Kawallę i 
Kroję. Wojska posuwają sig na Durazzo.

Niemieckie gwałty.
Olsztyn. Pogrom Polaków na M*zu- 

rach nie był jedynie manifestacją polity­
czną, Biorący w nim udzitł agi a*orzy Hei- 
m atcchut*u obrabowywali i okradali gorli­
wie Bwoje ofiar*. W Biskupcu (Biscbofs- 
werder) w czasie pogromu obrabowano ar­
tystkę Rapacka, p. Iwanowskiemu zaś zra­
bowano 900 Mk niemieckich i 820 Mk pol­
skich, pokaleczonemu l ekowi  starszemu o- 
debrsno 700 Mk niemieekieb.

Joflfre u króla hiszpańskiego.
Paryż. (H m s). Joff e wyjechał doHi- 

sipanii, gd»ie w Madrycie ma odbyć konfe- 
rencyę z królem hiszpińskim.

Konstytuanta łotew ska.
Byga. ( K di"), Wybory do konstytn- 

anty łotewskiej dały wynik następują y : 
Socyslni-demokraci otrzymali 57 mandatów, 
demokraci 6, stronnictwo mniejszości rolnej 
1 mandat, zjednoczenie rolników 26, inflan­
cka własnośó rolna 17, inflancka chrześciań- 
ska partya rolników 6, ryskie stronnictwo 
niezaw słycb 6, Niemcy 6, żydzi 6, Rossya- 
nie 4. Polacy 1, czyli ogółem mniejszość 
narodowa 17.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiadomości gospodarcze

l in y  handlowej 1 p rzem ysł, we Lwowie.

Zw alnianie od cła wytworów Slązka 
Cieszyńskiego.

Wskutek reskryptu Ministerstwa Skar­
bu z dnia 9 kwietnia 1920 1. 3499 D. O. 
będzie w tych dniseh ogłoszone w dzienni­
ku urzędowym i Monitor se Polskim rozporzą­
dzenie dotyczące przywozu do Polski bez cła 
wytworów SIąBka Cieszyńskiego,

Da czasu otrzymania wspomnianego 
rozporządzenia będzie Dyrckeya Skarbu we 
Lwowie wprowadzone już do Małopolski to- 
towary, stanowiące niewątpliwie wytwory 
całego obszaru Śląska Cieszyńskiego, zwal­
niać od opłaty eelnsj po przedłożeniu przez 
stronę wiarygodnych dokumentów świadczą­
cych o Śląskiem pochodzeniu towarów,

Jako dowód w danym wypadku moie 
służyć faktura fabrykanta, lub inny wiary­
godny dokument świadczący o pochodzeniu 
towaru.

Udział P o lsk i w Jarm arku w Lyonie.
Udział poskiego przemysłu 1 handlu w 

tegorocznym jarmarku w Lfonie wypadł bar­
dzo sł' bo, Z dziesięciu standów zamówionych 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu dla 
eksponentów polskich dwa były zajęte przez 
galicyjski przemysł naftowy, w dwóch innych 
były wystawione wyroby platerowane, lalki, 
skórki i cykorya. Inne działy wytwórczości 
polskiej nie brły wcale reprezentowane,

Jednocześnie Czesi, którzy tak jak i my, 
po raz pierwszy ukazali się na zeszłorocznym 
jarmarku w Lyonie, wystąpili teraz znacznie 
okazalej. Mieli oni Ukich wtsU wców, jak 
fabryka pługów samochodowych „Eieelsior" 
z Młodego Bolesława, jak f.bryka siewni 
ków F. Melichers, pługi motorows pierwszej 
czeska morawskiej fabryki maszyn i t. p. Po- 

Ponadto Czesi urządzili specjalny pawi­
lon państwowy, w którym usiłowali w jak 
najlepszym świetle przedstawić swe bogactwa 
naturalne i gospodarkę narodową, wystawia 
jąc tablice i wykre*y gospodarczo-ststystyczne, 
mapy, albnmy, fotografie fabryk, widowisk 
etc., obejmujące także i Slązk Cieszyński w 
eałości.

Brak naszego wystarczającego udziału 
w jarmarku wobec znacznej, jakkolwiek nie- 
bardao smacznej i krzykliwej reklamy sąsia­
dów, posiada dla nas niepożądane kansekwen- 
cye. Wabecnej konjikturze politycznej ogól­
noeuropejskiej niepożadanem jest, avy naszych 
sąsiadów Uzechosłowaeyę uważtno za jedyny 
kraj sprawny i wydajny pod względem go- 
epodaresfm, a natomiast Polskę za kraj sła­
by, posiadający małe znaczenie z punktu wi­
dzenia ekonomicznego, Poza powyższymi 
względami nasuwają się następujące uwagi:

1. Nie jest pożądanem, aby do Polski 
przybywali importerzy zagraniczni, którzy 
niewątpliwie zawsze ze szkodą dla PoUki, 
z punktu widrenis ceny aakapią dane towa­
ry. Nat^mi-st bezwzględne wskazanem jest, 
aby do danego kra:u, resp. Francy), przyDy- 
wali eksporterzy polscy, sprzedający towary 
na miejscu.

2. Obecność naszych kupców w Lyonie 
pozwoli im. uzyskać lepszą cenę w walucie 
dobrej (ewentualnie w Lyonie można sprze­
dawać nietylko dla Francyi) ponadto zapozna 
ich z charakterem konkurencyj cudzoziem­
skich dla przedmiotów wywozu polskiego,

3. Brak zapasów danego towaru nie 
powinien stanowić przeszkody do uciestai 
cienie w jarmarku i momentem decydującym 
do przyjęcia udziału w jarmarku winna sta­
nowić faktyczna możność produkowania da­
nego artykułu, jako jeden z licznych czyn­
ników wyzwolenia sit produkcyjnych i wy­
wozowych polskich, Prawie wszystkie wysta­
wiające firmy francuskie n t  pociadaty zapa 
sów towarów, przyjmując zamówienia z ter­
minem nsjwcześaiej 6 miesięcznym.

E ksport artykułów  kosm etycznych I
perfum eryjnych  do H olandyi.

Eksport powyższych produktów z Pol­
ski do Holandyi może mieć pewne szanse 
powodzenia ze względu na ich dobry gatu­
nek, a szczególnie wobec obecnego niskiego 
kursu mt i t k  pclikicL, umożliwiającego kon 
kurencyę z wyrobami zagranicznymi, jakoteż 
z holenderskimi.

Cło na towary perfumeryjne i kosme­
tyczce wywożone do H ilandri wynosi na 
ogół 5 pre ieh wartości. C .łaty zaś na ar­
tykuły, Którreh zasadniczym składniki-m jrsfc 
alkohol wynosi hfi. 3.50 za hektolitr 50 stop 
ni i następnie za każdy stopień (hektolitr 
7 cis. ho l ; do tego dochodzi akcyza w wy­
sokości 29? hol. flor. za 1 hektolitr produ­
któw zawierających nie więcej jak 90 atopni 
alkoholu. Za produkty zawierające więcej niż 
90 stopni alkoholu, akcyza stopniowo
wzrasta.

Geny Lurtowne holenderskich fabryka­
tów perfumeryjnych i kosmetycznych są na-
stępnjęce:

Woda kolońska: 
pół butelki 325 gr. od fi. 2.30 do 1.30.

100 „ „ 13.20 „ 8.70 za
tuzin,

„ 50 i 55 .  „ 8.10 fio 5.70 u
tuzin.

Puder ryżowy: nieperfamowany kosztu­
je po 11 4.80 psrfumuwany zaś o<£ fl 2,40 
do fl 100 i drożej za tuz n pudełek

Sbampoan 1 50 hfl. za tuzin pudełek.

Zapasy maszyn rolniczych w W ielkopoisce.
Ministerstwo b. D ielaicy pruskiej do­

niosło tu, że dwie fabryki poznańskie Le-ser 
i Polster mogą eksportować następujące ma­
szyny :

1, walce, 2. kartoflarki do sadzem* 
wybierania i mycia, 3, młockarnie, A. »* I 
szyny do flanrowania, 5. gr*bie na koławj ] 
6, maszrny do siania saletry, 7. brony, 
maszyny do kuchni, 9. pługi. 10. mas>y»7 
doniwozów, 11. radlarki, 12 dryie, 12. młyb* 
ki do saletry. 14. maszyny do sieczsnia li* 
wy, 15, wiązarki zbois, 16. przetrząsacie do 
siaaa, 17. pompy do mierzwy, 18, parowni* 
ki, 19. maazyny leśnicze,

Adresy firm  zagranicznych p rag n ą c /^  
nawiązać stosunki handlowe z Polską*

Leo Stock & Go Milamo, Via Andre* 
Ponti 6—8 oferuje swe usługi j«ko pośredni! 
w zaknptch towarów tekstylnych.

Szwajcarska giełda handlowa (Bourso 
Suisse du Gommerce) Berno oferuje sW* 
usługi w pośredniczeniu między kupiectwek 
polakim i szwajcarskim przy nabywaniu i 
pozbywaniu wszelkich towarów.

Naazalny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW BOSSOWSIJ.

NADESŁANE.
Za tę rabrykę Badakoya n k  olane odpowiadiialneśet:

Zakład dinłysłyt,-zno -  techniczny 
W ilh e lm  E s i l t c r

L w ó w  — Pasaż Hausm aua 3 a.

Adw. dr. Mieczysław SZELIGA
otworzył ponownie kanoelaryę 

L ^ r Ć > W ,  rp.AAŚTSIŁA. L -  IB .

(Jaccusse)
N astrojow y o b raz  w 3 ser* 

18 częściach .

Największy fi  im świata

O O Ł O B Z E N 1 A  U B Z Ę D O W E ,

Rozm aite ob w ieszczenia
Vr, 1380/15/15 (8797 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W sądzie tutejszym znajdują się w prze­

chowaj iu następujące przedmioty nieznanych 
właścicieli: 2 dywany, 4 chodniki, kilim, 
tapety, pieczątka mosiężna .Dr. G. B “ i 
kufer zawierający naczynie kuchenne i sto­
łowe, garderobę męską i damską, pościel i 
bieliznę ze znakami: S. E„ S. G., F. O., 
A. W, M., Józia, G. 8., N, B., buty su­
kienne, szynel rossyjski i inne drobiazgi, 

Wzywa sig właścicieli tych,rzeczy, aby 
w przeciągu roku od dnia zimieszesenia po 
raz trzeci tego edyktu w .Gazecie Lwow­
skiej" zgłosili się w tut. sądzie i swoje prawo 
własności wykazali.

Sąd okręgowy karny.
Lwów, dn;a 10 kwietnia 1920.

Prez. 8646/20 (3816 2 - 3 )
P. Ludwik Mleczko mianowany nota 

ryuBiem w Starym Sąctu,. złożył w dniu 9 
kwietnia 1920 r, przepisaną przysięgę i obej­
muje urząd notsryusza w Starym Sączu 
w dniu 4 maja 1920 r,

Sąd apelacyjny.
Kraków, dnia 23 kwietnia 1920.

Prez. 9255/20 (3817 2 - 3 )
P. dr. Bdesław Bieliński mianowany 

notaryiszem w Sokołowie, złożył w dniu 19 
kwietnia 1920 r. przepisaną przysięgę i obej­
muje urząd notaTyuaza ^  Sokołowie w dniu 
1 maja 1920 r.

Sąd apelacyjny.
Kraków, dnia 23 kwietnia 1920.

L. 45 Przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Teodorowi Henochowi wniósł dr. Ka­
zimierz Fibry, adwokat w Kętach, pozew o 
361 kor. Na pozew wyznaczono w aądzie 
w Kętach rozprawę na 7 maja 1920 gcdi 9 
mi aut 30 rano. Oclem strzeżenia praw Teo­
dora Henocha ustanawia się Juliusza Stane- 
ck ego kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie Teo­
dora H nccba w rzeczonej spranie na Jego 
kosit i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

Kęty. dnia 24 marca 1920. (3878)

Praes. 951/18 2/20. Na zzsadzie § 301 
mianuję na II. z dniem 1 czerwca 1920 r. 
rozpocząć się mającą kadencyę sądu przysię­
głych członkami try uaału sądu przysięgłych 
sędziów okręgowych sędziego okręgowego 
Henryka Jachimskiego, Michała Pazi new­
skiego, dr. Stanisława Wilaona, dr. Włady­
sława Morusa, zaś zastępcami tychże sędziów 
okręgowych Mieczysława Kaczkowskiego, dr. 
Zygmunta du Yalla, Klemensa Bielskiego, 
Wincentego Dyrcza, Filipa Wachtla.

Prezes sądu okręgowego.
Jasło, dnia 12 kwietnia 1920, (3881)

Pres. 56/20. W myśl rsskryptn Prezy- 
dyum sądu apelacyjnego we Lwowie z doia 
2 stycznia 1920 Prez, 31961/19 wzywa się 
wszystkie trony interesowaie, które złożyły 
w tn». depozycie prztd dniem 1 sierpnia 
1914 r. bądź wadys, bądź ceny kupna, o 
przedłożenie najdalej do dnia 15 maja 1920 
tut, sądowi wszystkie uchwały i dokumentu, 
by stwierdzić, jakie wadya i ceny kupna zo- 
stiły  złeione, a to w celu zgłoszenia odno­
śnych pretenayi do b. z astr skarbu państwa, 
z tytułu wywiezienia wakutek wypadków wo-

* jennych wszystkich depoiytów do kasy skar­
bowej w Salzburgu.

Naczelnictwo sądu powiatowego.
Rawa RuBka, dnia 17 kwietnia 1820, (3884)

O. II. 161/20/1. Przeciw Izaakowi Kora- 
feldowi, z Lion ka, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Dobczycach przer Wojeie:ha 
Oleika imieniem małoletniej Maryanny Le­
nart, z Lipnika, pozew o ojcostwo i ali­
menta Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stsła audyeneya na dzień 26 kwietnia 1920, 
godz<ua 9 rs io  w tutejszym sądzie. Celem 
strzeżenia praw niewiadomego z miejgea po 
bytu Izaaka Kornfelda ustanawia się p. dr. 
Kiufera, adwokata w D> bczycacb, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Dobrzyce, dnia 8 kwi tnia 1920. (8876)

Cg, I. 25/20/1 Przeciw Wigdorow: 
Bruderowi, z Głoiść, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony zostsł do sądu okrę­
gowego w Jaśle przez Wojciecha Swistuka 
z Głojsc, pozew o 4.000 koron zpn. Na pod­
stawie pozwu wyzniezono pierwszą audyen- 
cyę na dzień 31 stycznia 1920 godz. 9 rano. 
Celem strzeiema praw Wigdora Brndera usta­
nawia się p. dr. Kulczyckiego, adwokata 
w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wi­
gdora Brudera w rzeczonej sprawie n t jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dspóki on w są­
dzie sie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Jasło, dnia 15 stycznia 1929. (8882)

O g ł o s z e n i e .
Wpisano na listę adwokatów dnia 10 

kwietzia 1920 dr. Leisera Knolla i dr, Iwana 
Hołubowskiego obu z siedzibą we Lwowie, 
a dr, Adolfa D aorskiego z siedzibą w Sta­
nisławowie, zaś dnia 17 kwietnia 1920 r. 
dr. Józefa Feuersteina z siedzibą w Oho- 
dorow<e.

Zgłosił zamisr przesiedlenia dr. Izydor 
Blumeublatt, adwokat z Ottynii do Łodzi.

Przesisdlili s:ę adwokaci: dr. Andrzej 
Czajkowski ze Sambora do Kołomyi, dr. Kal- 
msn Klemens Nussbaun z Bóbrki do Jiro- 
stawia, dr. Józef Handel ze Lwowa do Zu- 
rswaa.

Zrezygnowali z urzędu adwokaci dr. Ba­
zyli Siwedzicki i dr. Janusz Schiffman obaj 
we Lwowie i dr. StaniBtsw Lubczyński 
w Złoczowie,

Zmarli adwokaci: dr. Włodzimierz Jur­
kiewicz w Staaieławowie i dr. Feliks Jo- 
rowicz we Lwowie.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, duia 17 kwietnia 1920. (3762)

Prez, 9814/4/S/20 (3732)
K o n k u r s ,

W okręgu lwowskiego sądu apelacyj­
nego opróżniły się posady sędziów sądów 
okręgowych z systemLowanjmi poborami 
Y1I. klasy rangi, a to dwie posady we Lwo­
wie, a jedna w Stanisławowie, tudzież takie 
same posady z systemizowznymi poborami 
VIII. klaBy rangi po jednej: w Sanoku, Zło­
czowie i Stanisławowie, po trzy: w Brzeża-



atch, Tart opolu i Ic\>r»yi, wresre:? d r ’e 
, w Sonrbprzf.

Ubi ikr. jacy s'ę o te, fub o tali e sairs 
Posady, ktćr« opóźnić 3ię m rgą w fcnych 
sądach okręgowyh w tutejszym okręgu ape­
lacyjnym, iniios.> udokumentowane podania 
kompetencyjn? w drodze ałuibowei nvd*lej 
do dnia 10 maj) 1920 r. ra  ręce Prezesa 
sądu spelaeyjsego we Lwowie,

Prezes sądu apelacyjnego,
Lwów, dnia 19 kwietnia 1920.

L. 7340IV, (3734 1 - 3 )
K en  kur s .

Bada szkolna krajowa ogłasza ninisj- 
Bzem konkurs na posadę dyiektira państwo­
wej szkoły realnej w Sniatenie ewentualnie 
innej rówi^rigunej prsaay mogącej się 
opróżnić.

Podani* na.ezyeie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władsy prze­
łożonej do Bady 3zkolnej krajowej najpóźniej 
do dnia 3 i inaja 1920.

B«da szkolna Lrajows,
Lwów, dnia 17 kw utaia 1920.

Lelegat Ministerstwa wyznań religijnych
i oświecenia publicznego.

Prez. 12899/42/20 (3731)
K o n k u r s .

W sądzie okręgowym w Złoczowie opró­
żniła się posada sędziego z syotomi.owsnymi 
poborami VI. klasy iaagi.

Ubiegający się o tę, lub o takie same 
posady, któro oproinić się mogt w aąd. u 
okręgowym we Lwowie, inb innych sadach 
okręgowych w tutejszym okręg* apeUcy,- 
nyin. wniosą udokumentowane podania kom­
petencyjne w drodze Błużoowej najdalej do 
dnia 10 maja 1»20 na ręce Prezesa sądu 
apelacyjnego » e Lwowie,

Prezes sądu aye^cyjnego.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1930.

Prez. 12400/4 S/2'0» (3799 2 - 8 )
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 97 „Gaze‘y Lwowskiej* 
konkurs na posady:

a) sędziów sądów powiatowych z syste- 
mrowanymi poborami VIII. kl. rang i: w Za- 
łożcaeh, Grzymałowie, Jabłonowie, Ustriy- 
kaoh dolnych, B ireuynie, Pedjuajiucfi, 
bzczercu i Glinianach,

b) sędziów sądów powiatowych z syaU- 
mizowanymi poborami IX ki, rangi: w luree, 
Kutacb, Horodence, Jaworowie, Trembowli, 
Drohobyczu, Sądowej Wiszni, Nauwórni*, 
Uzcaercu, Bueiaczu Gród tu Jagiellońskim, 
Brodach, Kałuszu, Sokalu, Sn.st.yn e, Deia 
lynie, Żółkwi, Baukaea, Skoiem, Jarosławiu, 
Dolinie, Zzbłotowie, Janowie, Bohatynie, 
Tyśmienicy • Dobrcmiiu,

_j eędz.ów śledczych z tysteinizowa- 
nymi poborami IX. aUsy rangi: w Koł myi, 
Sanoku,' Samborze, Złoczowie i w Ttrno- 
polu, wreszcie

■») sydziów z a p s s wy b  z poborami IX. 
klasy rangi, — upływa z dniem 10 majr 1920

Prtzes b,#J i  apelaeyjn go 
Lwów, dnia 19 Kwietnia 1920,

L. 994/20/1 (8372)
K o n k u r s ,

Gdi,era nz Dyr- u.ya monopolu iyt.aio- 
Wcgo rozpisuje k n lt t .s  na kilkanaście | sa* 
praktykantów przy li.bry.--ch wyrobów tyto­
niowych, w W urażanie i Maiop.il (.e.

Początkowa płaca wyfiosi miesięcznie
1.000 Mk. Po zudawainia^ąccj pracy p.zy fa­
brykaty! vyton.il może nastąpić SUbJiitCya 
pracj n ik i w cLj.riite.ze uiz^dnika.

Od kandydata a wymaga aię:
1, Obywatelstwa i przynależności piństwo- 

wej polskiej.
2, Nieprzekrouzonjch 30 lat życia,
3, Lekarskiego świadectwa zdrO..:a,
4, Świadectwo złożenia egzaminu dojna- 

łości w szkole średniej i
5, naato winni przedłoiyC donuinen.a do­

tyczące u h  słutoy wojskowej.
Podanie z zał^uzeaieju dowedów stwier­

dzających powyższe warun-i winni ref e- 
k.awc. wnosić przy do.ąszeniu krótkiego ży­
ciorysu (curnculuu- viUo) do tinia 1 czerwca 
192< do Generalnej Dyrekcyi monopolu Ty­
toniowego (Chmielna 86j w Waiszawie, lub 
do Dyteaoyi ju ą jo z t ,  fabryki wyrobów ty ­
toniowych w Krakowie (Dolne M ł/iy  o —luj, 
Władze te udz.elac też będą rehektantom 
ustnyun ihfwtnucyi.
Generalna Dyrekcya monopolu lytouowego. 

Warstawa, dnia 13 kwietnia 1920,

T. 15/20 (2). Zrządzenie umorzenia 
papierów wartościowych- Na wniosek Tomn-

s»» Bar czaka w Sąlowej Wiszni podejmuje 
sie postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nychniżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądejri; także inni intere 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych i 
1000 koronowa asrgnata na pożyczkę poi 
ską z terminem płatności 1  listopada 1910 
Nr. 057 537 btbskrybowana przez Kasę oszczę­
dności miasta Przemyśla a na Tomasza Bar- 
czaka opiewająca,

Sąd oaifgowj Oddział V,
Przemyśl, dnia 6 lutego 1920. (2961)

T. 9/20 (3). Zapowiedź pozbawienia 
mocy prawnej papierów warttś.iowych, Na 
wniosek Kamili Jaciiimowekiej wdrata się 
postępowanie celem pozbawienia mocy pra­
wne) na końcu wyszczególnionych papierów 
<mtościowych, które wnioskodawcom rzeko­
mo zaginęły. Wzyau się posiadaczu tych 
papierów wartościowych, aby w przeciągu 
sześciu miesięcy licząc od dnia ogłoszenia 
ptzedłożył je sądowi; takte i u n i  interes >- 
wam mLją prawo zarzuty przeciw wniosko­
wi w sądzie zgłosić. Po upływie tego termi­
nu, skoro me będzie zaizutl w, te papiery 
wartościowe pozbawione bęuąnocy prawnej,

Oznaczanie papierów wartościowych: 
książeezka wkłudkowa powiatowego Towa­
rzystwa zaliczkowego w Sanoku Nr. 4x69 
na imię Kamili Jachimowskiej i kwotę 170 
kor. 91 ha.

Sąu okrggowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 4 marca 1920. (3151)

T. 721/19 (8). 3apap,aceHe yn operna 
b p n n  Fm  nancpiB. H a BHecane cbH’Bagi. 
noro iob. , A . .  iucbitŁu E oh h “ m^ohnae ca 
nocTynoBane b m p  ynopeaa Hnsme era- 
ĄaHHa Bapiic:.HHX nanepis, KOTpi bhccko- 
^aaiieBH naan .arziHj n, BBBBae c a  noci- 
/i,au- lh i. nanepiB, igcón iz  b nfOTary Ó 
MicauHoro peuHHga fli/i, oroaomeHa npe/i,- 
hułchb io u y  cyj>,0BH, lanoac nHmi łb epe- 
coBam naroTB aroaooHTH cboi san iin  npoiH 
BHeCeHH). JB npuTItBHHM paki jautunia CyA 
no y iu u B i ceio pemuuia tot) BapnciH. na- 
nepa su* yuopeni a to : ») oan. i_„pmi m -  
nepi no yiuuiBi o^Horo pony ai^ ^Ha naa- 
uKecTH .'.fcor-o bwji/KHoro 1 3 pohs aoo 
Bi/i ąha  ruuTHo^Tn canoi BiphTcaŁHJćTa, 
ecóm fesopnie Sy.iaÓF m i n a .

Oanauene Bapr ;thhx nanepis : Bsaa/i- 
bobi RHnaco j s n : i)  u. 749 3enecBHoro Baa ■ 
sy  nnoTeiHoro y  JLbBOBi BHuiauaeaa na 
ina  ToBapacTBa B.lkaioCBnń B o m ” i na 
kbery 35 Bop. 25 c. 2) u. 164 MińcbBOro 
TosapncTBa z^ie^HTOBjro B] I  p„^ehl /Lin" 
y JlbBOBi BHCTaBaeHa Ha Ina TosapncTBa 

lt ub< bkhe l oaH‘ Ha BBOTy 1600 sop. 
3) u. 5376 TOBapncTBa Kpe^TOBO1 o (hi 
creplf y .-ŁaOBi BnwaBAeHa Ha ina  My- 
3H1Hł, ĆiCaio^eKa Tob. I łi  ;BCbiJa« Boa s u 
i aa KBory 66 sop. 97 c. 4) u. 947 TOBa- 
pncTBa Bpe/iHTOBoro j paĄHHF i csanieH- 
hm k y Jlbbuai BHCTasaeHa Ha Ina BMy- 
anuHa diSaioTesa tob. bBiBCbKm' EoaH“ 
y L̂bBOBi Ha KBdy 964 K  73 c. 5j n. 3484
TOuapHCTBa BipaeBHh C0U8 Bpe/lHTOBHh J  
•7lbBOBi BKCTaBaeHa na ina  lOBapncTBa 
„Jlj.BlBCI.BHH E ołH “ j Ha BBCTJ 92 f t  30 C.

Cj ą  oKpyacHnź: h,hb. B i/w ia  V I I

JlbBiB, ĄU.H 10 oiapra 1920. (3385)

Nc IV. 604/19 (8). Wdrożenie postę­
powania amortyaacyjnego. Na wniosek Anto- 
n iiy  Z^arycz z dnia 1 1  pażddernika 1919 
Nc. IV. 004/19 wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzenomo przez wnic^ko- 
dawcę zzgubior ych dokumen tów 9 to jednej 
Książeczki wkładkowej Towarzystwazaliczk# 
wego w Złoczewie Nr. 6904 wystawionej na 
imię Antoniny Zwarycz r opiewającej na 
nwotę 2556 K 83 h.

Fosiadacza póv yższcj ksiąze^iki wkład­
kowej wzywa sięprzeto, aby zgłosił się, ze 
swojemi prawan 1 w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem itz ie  po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 18 listopada 1919. (3636)

T. 442/18 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Kasy zaliczkowej w 
Bobicb podejmuje się ' postępowanie celem 
umorzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć, i wzywa się posiadaczr tego 
weksla, aby go do dni 45 licząc od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia przedłożył temu 
sądowi. W razie przeciwnym pc-upływie tego 
terminu uznałby sąd weksel aa afnórzony. 
Weksel jest: aj z a a tj  Lwów 15 lutego 1912 
aa 1000 K pł. we Lwowie w 4 miesiące na

włtsne zlecenie wy<diwionv jakolei in b!ap 
co żyrowaay jrrez Karulb Joiai-a a akr ; to- 
wany . rze1 Dra Artura Bergera we Lwowie 
jiko ws^azmego w adresio p zyjemcę. b) z 
daty L^ów 10 marca 1921 o t 900 K iM uy  
we Lwowie w 4 miesitce od dzty wysta­
wień a na włtsne zlecanie wystawiony jako 
też in b anco tyrowany prr ?K Izraelo Lot 
ringera a zaakceptowany przez adw. Dra 
Artura Bergera ws Lwowie jako z. skazanego 
w adresie piźjje18ic§. c) z daty Lwów 10 
marca 1912 na 900 K płatay we Lwowie 
w 4 miesiące od daty na własne tlecenie 
iakoteż iu ‘ bianro żyrowanj przez Izraela 
L^tiingera a akceptowuny pnez Drt. Artura 
Bergera jako wsksianego w adresie przy- 
isrobrę. d) z daty Lwów 10 marca 1912 na 
800 K płatny we Lwowie w 4 miesiąc? od 
daty wystawienia na własne zlecenie jakoteż 
ia  bianco żyrowanj przez Izraela Lotritgera 
a akcejtiwany przez adw. Dra Artura Ber­
gera w? Lwowie jr tc  w adresie wskazanego 
pizyjemcę.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 22 pażdziertiika 1919. (3529)

T. V. 66/18 (2). Zarządzenie umorzeni* 
papierów wartościowych. Na wniosek Wło- 
dzm ieria ULnopaćk ego w nś iu.ela _dóbr 
w Lisiizyttca^h podejmuje się postępowa­
nie celem umorzenia wymieniorych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miar, zaginąć; wzywb się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu bzcściu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia przedłożył 
tema sądowi, także inni interesowani mają 
zgłoBii swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ks ^żeczkt wkładKowa Kasy oszczędności 
miasta Tarnopola Nr. 34718 z dnia 1 sty­
cznia 1917 na k -o tę  1240 koron i2  h. opie- 
vs jąta 1 nc. nŁ.wi ika Włodzimierza Kono­
packiego, t.ystzwiona.

Sąd. okręgowy, Oadział V,
Tarnopol, 13 stycznia 1920. (8445)

Nc. XXVIII. 1809/20 (2). Wdrożenie 
postępowania cmortyaacyjnego. Na wniosek 
p Jllite Fhrberowej wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującego wnio- 
oaoa. 1  ezjri i rzehome zaginiumgo pipieru 
wartościowego a to policy Towarzystwa uoez- 
pieczeń B Atlas* we Wiedniu z dnia 31 siy- 
etnia ł9u5 'N r 109282 na 1000 K ńl rzecz 
Józefa L khte.a r. Faerbera.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa s'§ przeto, aby zgłosił się 
ze swojemPpnt«*mi, w przeciwnym bowiem 
razie po ipłjwie sześciu miesięcy na wnio­
sek nieważności tegoż orzeeroną zostanie.

Sąd po winowy S. I. Oddział XXVIII,
Lwów, ania 12 maica 1920. (8644)

T. 280/19 (1). ftarządsunie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Onufrego Ba* b .ra podejmuje się postępo­
wanie celem umorzoaia wymienionych ui-ej 
papierów wartuściowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu suściu 
uius.ęcy od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić Bwoje za­
rzuty przeciw tbinu wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościorych: 
Ksiąteczka wkładiowa Powiatowego Towa- 
iZystw* kredytowego we Lwowie Nr. 651 
na nazwisko Onufrego Btmbura i na kwotę 
wedle ostatniego stanu książeczki 4058 K 
68 h wystawiona.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH.
Lwów, dnia 1 lipę* 1919. (3145)

T. 193/18 (7). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ks. 
Wiat ot a Harucha z Laraczows podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wyrmeniw 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miałj- zag i ą ć. Wzywa się po- 
siAdi.ćŁ* tych papierów, aby je w ciągu sze­
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia praediożył temu sądowi, takie 
mm mteresow^iu mąją zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W tazie przeciwnym 
uualoy  sąu po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe aa umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
1) Książeczki wkładkowe Krajowego Sojuszu 
kredytowego we Lwowie Nr. 1082 na kwotę 
7257 K 2u h., Nr. 3147 na kwotę 4179 K 
62 h. na imię ks. Wikiosa Harucha wysta­
wione. 2)  TuWhrajatwa urzędników i księży 
we Lwowie Nr. 26S na kwo.ę 8578 K i m  
imię Anny Harueh Nr. 607 na kwotę 866 K

81 b. i nz imię I eny Anuy S^olitikiewicz, 
Nr. 9?8 na hwetę S S00 K i na im:ę k3. 
W iktira Harucha, Nr. 333 sa  kwitę 39 K 
78 b i na in-ię Ołeny Słolitakiew:cz wysta­
wiony. 3) Towarz/stwa wsajcmi g,i k fd j t i  
„Dnittcr" we Lwowis Nr. 9501 ns ky*«tg 
1993 K 11 b. i na iraię Ołeny S .olitikie- 
wiez Nr. 9351 na kw vę 45 K 79 h i na 
imię Maryi Maiur Nr. 1418 sa kwotę 5245 
K 41 h i n t imię Wiktora Harucha wysta­
wione. 4) Zem^lnego Banku hirotec nego 
we Lwowie Nr. d69 na kw. tę 2000 K i nz 
imię k T Wikt ra Hsrucha Nr. 2550 n:- kwotę 
1017 K i na ;m:ę Michała Ha/uchr wyrts- 
wionę. II Kwit depozytowy Zemelzcgo F.n-  
ka hipotscznfgo we Lwcwie z daty Lwów 
18 list pada 1913 Nr 8173 na imię Anny 
Harueh wystawioay.

Sąd krf|Owy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 Tzośnia 1918, (3151)

NO. VI. 899/18/1, Amoityzasya. Na 
wniosek Anny Neuberier, w Sniatynie, 
wdrala się postępowanie cehiu amortyzacyi 
izekono z gu l ocej kartki zssta nici ej 
Nr. 57446 2 kładu zastawniczego Bokowiń- 
skicj Kasy oszczędności w C, rniowca«i> na 
zastawione tamże dnis 22 c-.ert.ca 1914 r. 
za 425 koron kosztowności, a to: 1 parę 
złotych kulczyków z brylantami, 1  złotą 
brsnzoletę z brylant imi, 1  zło.y pierścień 
z nrylantami, 1  złoty zegarek dimaki ze 
złotym łańcuszkiem, i 2 sznurki prawdziwych 
pereł.

Posiadacza powyższej kartki zab.awni- 
czoj wzywa się, aby się zgłosił ze swojemi 
pr«w>mi w ciąga sieściu miesięay, w prze­
ciwnym bowiem razie po upłyvtie tego czaso­
kresu prawa te zostaną uznane za nieistnie­
jące.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sniatyn, dnia 22 lutego 1920. (2099 3—3)

Nc. I. 261/-9/4, Umorzenie. Na wnio­
sek Towariysiwa Akcyjnego Fabryki Portlaad 
cementu Siczalrewa, zarządza się postępowa­
nie celem umorzenia wymieni n>jrs niżej pa­
pieru wartościowego, który miał iginąć i 
wzywa się posiadacza tegoż, aby zgłosił swe 
prawa do dni 45 od daty edyktu. W rasie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten pap.er wartościowy za pozba­
wiony znaczenia. Oznacioaic pzpieru warto- 
ściowego: Reweis (iogitymacya zaliczkowa) 
z daty Szczakowa, dnia 22 marca 1919 r. 
Nr. 4.96, opiewająca na kwotę 2.100 kor., 
wystawiona przet zarząd sucyi kolejowej 
w Siciakowej n-. nas.wiiki wn of jdaw y.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Jawor.no, l i  kwietnia 1920. (3635- 2—3/

Kidykta
w sprawach uznania zp, zmaritego.

T- 49/19 (3) Pio r Fyk rolnik \  Saol- 
ttitc, pełnił slifżbę wejskową jako żołniera 
armii ausiro w^g. od pociątku wojny świa­
towi j Dwaj jego tuwarzytze Michał Diaba- 
azczak 1 Michał Kusiak widzieli z końcem 
lis ttjaa a  1914 Piotia Fyjra w okolicy L a ­
ków , jak tenże ugodzony k tlą  zginął aa 
miejscu,

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa ka­
żdego ktoby o życiu H< tra F jka  miał jaką­
kolwiek wibdumość. aby dał o t:m ^nać są­
dowi w przeciągu 3 miesięey od «ma ogło­
szenia tegu wezwan a , t. j. najpóźniej do d. 
1 sierpnia 1920. Jeżeli w tym erosie sąd 
nie otizyma żadnej wiadomose> o życiu Pio­
tra Fyka na ponowny wniosek Teki Fyk 
oraeknie, ze dowoa śmierci Piotra Fyka uwa­
lony został.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 2, stycania 1920. (3507)

T, 7/20 (2), Sad okręgowy w G-noku 
wzywa kuzdego ktoby o życiu Stan^ława 
Bury z Bazanówki raial jakątolwiek wiado­
mość, aby w przeciągu czasu do dnia 1 listo­
pada 1920 tui, sądowi o tern doniósł, gdyż 
w prłteiwnym razi« po upływie tego termi- 
■u na ponowny wniosek StaŁisław Bury sa 
amarłego uznany ^petunie

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 7 kwietnia 1920. (3875)

T. 48/19. Zariąueoie pjatępow&nia u  
lam udowodnienia śmierci. Wasyl Bomaako 
urodzony w DubroWiabach dnia 26 maja 1859 
żtłnioiz 95 r . p., wedle zaprzyiięzonycL ze­
znań świadka Jana Biyeazi w bitwie j.od 
Buskiem wpieiwszych d.izch W iteśtia 1914 
ugodzony kulą karabinową w głowę, padł 
in izywy na ziemię,

Gdy wobec iego jest prewd ■*»odobn > 
ie osoba wymieniona poniosła śm.erć, prze,- 
zarządu się sa  wniosek Ahaiji z Barab

a-
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2Ó# Komicke jitikisow łłftf, eeieni udowo- 

ćnieaia ssnierei zaginionego, ora* uzntnia 
małiań"tw) jego zawartego w Dobro ?Ivi*ch 
30 pjidiiern ka 1913 i Attafią zBarsbaąió* 
Jom an.o za rozwiązane, a zarazem ogłasza 
się wezwanis, ażeby de 1 !ip?a 1930 albo 
oądowi albo dr. Iz&koM MofSerowi, adwoka­
towi w Csortkowie, którego równocześnie 
ustanaw.a się kuratorem i obrońcą węzła 
m-Jłeńakieg t — udzielono wiadomości o za­
ginionym,

Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeaiu dwodów, sąd, orzeknie ostate­
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Csortków, 23 lutego 1920. (8883 1—8)

T. V. 15/20 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Pawio 
Bidowaniec lat 34, rolnik z Poznanti hetm, 
I iw. Skałat, poworny w czacie ogólnej mo- 
bilizacyi do wojska austriackiego, opuścił od 
roku 1914 swoje mieisce zamieszkania i jako 
kołnierz brał udział w wojnie kwiatowej, Od 
października 1914 nie daje o sobie ładnego 
znaku łycia, co stwierlza świsdeetwo gminy 
Poznanka hetm. z dnia 4 marca 1920,

Ody zatem moina przyjąć, ie zajdą 
warunki uznania go za zmarłego, przeto 
wdraia się na prośbę iony jeg« Msryi Bi­
dowaniec postępowanie, celem uznania za 
Uiwłego. Wydaje się przet* ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi albo kurator-wi panu 
dr. Nu*sb»umowi. adwokatowi w Tarnopolu, 
wiadomości o powyżej wymienionym.

Pawła Bidowąfra, na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o łyciu. Sąd tut, sa ponowną 
prośbę po dniu 1 października 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zuurfigo i o uznanie 
ma zeń twa za rozwiątane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 10 marca 1920, (3776 1—3)

T. V. 27/20 (3). Ząrządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Wasyl

tfakohin urodzony 6 lutego 1883, rolnik z 
Denysowa, powołany w czt.de ogoinej mobi- 
lizscyi do wojska sustryackiego, opuścił od 
roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i jako 
żołaierz brał udział w wojnie świa.owej. Od 
r. 1914 nie daje o sobie żadnego m iko ły­
cia, co stwierdza świadrctwo gminy Denysów 
z 8 lutego 1920, Zeznaniami świadka Micha­
ła Hreozanyka stw erdzonem zostkłr, iy Wa­
syl Mt<rohin w grudnin 1915 w Dukli za­
chorował i łe  go oddano do szpitala.

Gdy zatem można przyjąć, ze zacnoazą 
warunki uznanie go za zmarłego, przeto za­
rządza się na prośbę łcny jego KaUrzyny 
Makohin postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby adzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Patatofowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
któtego ustanawia się i obrońcą węzła mał­
żeńskiego, wiadomości o powyżej wymienio­
nym.

Wasyla Makohina na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aoy stawił się przed pjdpi- 
sanym sądem, lu> W inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tut. n -  ponowny wniosek po 
dniu 1 wriośn a 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz­
wiązane.

bąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 6 marca 1920, (8770 Ir-  8)

T, V .  46/20 (2), Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jakób 
Daniliszyn urodzony w Sieniawie dnia 24 
lisea 1882, rolnik, powołany w czasie ogól­
nej m biliz&cyi do wojski austiyackiego, 
opuścit od r. 1914 swoje miejsce zamieszka­
nia i jako zołnter* brał udział aa wcjaie 
óv latu w ej. Od r. 1914 nie daje o sobie ża­
dnego >naku l  -ci*, co stwierdza świadectwo 
uizędu gminnego w Sieniawie z dnia 9 lu­
tego 1920 roku. Zaprzysiężonymi zeznaniami 
świadka Mikołaja Mazura stwierdzonem ze 
stało, „ ii dn a i  lub 11 pażiuernika 1914 
Jakób Damlisiyn został wysłany z patrolą 
w Radymnie na brzeg Sanu, by obserwować 
ruchy wojska rostyjakiego. Świadek miał

rmienić w ałużbia patrol, w której znajdo 
wał się Daniliszyn i gdy przystedł na miej­
sce, wówczas kapral KaaJiak, dowódca pa­
troli w której ruajdował się DznDiazyn. opo­
wiadał ś^faakowi, is  w nocy Jakób Dmili- 
szyn został ugodzony kulą rossyjeką, wsku­
tek czego ciężko byi raniony, a po południu 
wskutek otrzymanej rany zmarł. Towarzysze 
broni zaraz liało Jakóba Datuliszyua pocho­
wali, a śi/iadka zaprowadzono n» mieisce w 
którem go pogrzebano. Podezas nayoliiszego 
raportu w kompanii słyszał świadek jak mel­
dowano, iż Jakób Daniliszyn został zabity.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zachodzi 
ustawowe domniemani w inyśl § z4 ust. 
eyw., zar^aza się na wniosek żony jego 
Anny Daniliszyn p-stępowanie, celem uzna­
nia aa zmarłego, Wydaje się przeto ogól«e 
wezwanie, aby udzielono sądozri lnb kurato­
rowi p dr. Óaillikowi, adwokatowi w Tar­
nopolu, którego ustanawia się zarazem obroń­
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o powy­
żej wymienionym.

Jakóba Daniliszyna na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby stawił się przed podpi­
sanym sądem, lob w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uzna 
uia za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za 
rozwiązane.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 28 lutego 1920, (3771 1—8)

T. 102/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śm ieid Stefana Anc u- 
syszyna iyna Dmytra, S efan Andrusyszyn 
syn Dmytra, urodzony d 26 grudnia 1879 i 
zamieszkały w PodłuZu, powołany ogólną mo- 
biiizacyą do wojska ausir. armii w r. 1914 
nie dał o sobie żidn/eh wiadomość!! Świad­
kowie Dj.yi.ro Andrusyszyn i Ołeksa Deben- 
ko nezńalń że^łutąc jazem za Stefanem An- 
drusyszyn przy wojszu, dostali się do nie­
woli włot,ziej. W  sierpniu 1918 dostał się 
Stefan Andrusyszyn jako chory do zapitaia 
na wyspie Asenaca, a ,»dy oni prz aali go 
o a w.odzid do srpitaia oznajmiono im, że 
Stefan Andrusyszyn zmarł,

Gdy wobec powyższ-go jest prawdopO' 
dobnem, ie Stefun Andrusyszyn sya D m ^  
poniósł śmi r<4, ;rze£o n& wniosek Par*®1 
Azdrnsy^zyn z Podłoża zrrządsa się jo*t§pd; 
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmier*1 
zŁgin.onego. Wydaje «i£ przeto ogóln-® 
zwanie, ażeby uwisćbmior-s sąd albo Iw&B® 
D-nvf.Tyka, sekretem  gmi nego  w Pidlutob 
Którego ustanawia się kursur-m  aż do du1* 
16 1(908 1930 o xag:nioBym 4tef*ti« Audio 
syszyn.

Po upływie powyższego czasokresu i P° 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów b f  
dzie rozstrzygnięte o dowodzie za?złej śmierci-

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 17 marca 1920. (3178)

T. 253/1^(4). Wdrożenie post^powani* 
celem uznania za zmarłego. Pyłyp Lłewec 
syn Nykoły, urodzony 28 listopada 1887 > 
zamie»Kały w P .d  pieczar ach, powołany ogól* 
ną mcbilizacyą w r. 1914 do wojska 20 $■ 
obr. kraj., odszedł w pnle na front rossyj' 
ski i od tego czasu n a dał o sobie żadnych 
wiadomość'. Sw tdek Wasyl Bobak z Podło­
ża zeznał, że służrł razem z Pyłyp -m Kła- 
wec przy wojsku i wie tylko z opowiadania 
Hnata C<a*y z Mozelówki Sp. Podhajce, łe 
Pyłyp Elewec zoeteł we września 1914 za­
bity, Od tego ez»8b więcej go nie widział.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ust. z d. 31 
marca 1918 Dz. p, p. Kr. 128, przeto 
wdraża się na prośbę Warwary Ełewec ur. 
Swerak w Podpieczarsch postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego, zsginionegc, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd lub Ołensę luow  co du zagi­
nionego.

Pyłypa Ełewec wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposÓn dał znać o sod:’*. Sąd tut, na pono­
wny wniosek po dniu 30 października 1920 
rozstrzygnie o uznaniu ^a zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddziii IV, 
Stanisławów, 29 stycznia 1920 (3137)
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KAW® PALONA S S
codziennie świeżo paloną za pomocą gorącego gowietrza poleca w e  L w o w ie , n a to w s k ie g o  a .

Naprawa automobili 
i pługów motorowych
oraz -wszelkie roboty mechaniczne i slusarBlde wykomrą

W u i s t a t y  ś l u s a r s k o  -  m e c h a n i c z n e
A. Schmidt i J. Zaczkowski

L w ó n , ul. K o p e rn ik a  16.

do imi iactiow
Łzca poleca

Antoni Halski □ a l w ó w  a o  
S o b le s K le g o  3-

Dla Tiaflkantów, Kantyn i K o n a ira i
J n t k i  i  p a p i e r k i  w r e t m
poleca w wielkim 0  wyborze po cenach fabrycznych

JCgrłownia przyborów do palenia „£’£toile“ 
h e n . z a s t ę p c a  Michał Hackel

L w ów , ul. K a z im ie r z o w s k a  I. 4.

OLALI
t. I:

juoeJĘŁ̂O.

aparaty fotogra­
ficzneJ t ficzne£  ■  rrzyjmaj# do naprawy

■ 'B aanw śl 2x«lsw#ki

Z ^ atry , Lokomobile, Motory 
ŻA benzynowe, . zamączę do 
mamieni, Kuźnie polow* do­
starcza „Pilot" Lwów, Bato­
rego 4. 1272 19—24

etow ny U rzą d  Za o p a tryw a n ia  Arm ii
p  • s z o k u j e

w większych iloSeisch matery„ów aptecznych, narzędzi 
ohiru. jiczuych weterynaryjnych o.az waty i ligniny t> « ł  
drzewnej). \>ferty Opatrsone stemplem cztero-marLo- 
wym należy nadsyłau d o  S ekcyi V IIł. l i r u a  wete- 
r  o a ry jn y -  Warszawa, Przejazd Nr. 10.

L. 38066 2 - 3  
S mbora roi pi cn e

968.
Zarząd gminy Staicgr 

ninisjszem
K o n k u r s  

na posadę k o n tro lo ra  K a s y  m iejskiej,
Kandydat winien przedłożyć 1) meuy-Kę uro­

dź n, 2) świadectwo moraLm śei i zdrowi*, 8j cer- 
tyhnat przynależności, 4) świadectwo szkolne 1 zło* 
i  nsgi eg.muum z rachunkowości państwowej, 
5) świadectwo dot/< hczaeowaj pr^cy.

Pi«rwszeńetwo mieć będą kandydaci wy­
kazujący dłuższą praktyzę przy ksuitcn gm n- 
nych p siadając/ igs»min na sezrezarza gm'noego

ho jada nadaną b^dtie na roK prowizorycznie. 
W ciągu tego czasu przysługuje Zarządowi roz­
wiązanie etosunku służbowego bez podania po­
wodów.

Po rokn dobrego sprawowania się nastąpić 
może stab.l zacyi.

Płaca rocznie 1 'S w  koron i d-putzt 6 sv 
gów cisowa miękki )gj oprócz binefioyów aprowi- 
aicyjuyih.

Eaucya w wysokości jednorocznej płacy, ścią- 
galna ewentualnie w ratach miesięcznych, wy­
magana.

Termin konkursu upływa i  dnnm  15 m^ja
1920.

Komisarz rządowy 
K onrad  Chowaniec m. p,

Gumy rowerowe : - kupuje . . — -
1ALWINA k o s e n k a jn  
Lwów, Jagiellońska 17.

Kapuje ursądwni* biuro­
we, sypialnie, jadalnie 

i t .  p. al. K ołliłtjja 1. 5. 
3729 2-6  Zieliński.

JpŁU6I motorowe i parowe 
„PIL1zaraz doetarc-y PiLOT" 

Lwów, Batorego 4. 3395 6—12

H. llenner
zegarmistrz 

Lwów,, a l .  P a ń s k a  L  A.
Przejmuje wszelkie reperaoye. 
Za .'oto i ereoro płace ie- 
3U84 i j u n  ceny. 15—24

G ł u s z c e  -  - -  
C i e t r z e w i e
J F t a o t w o  b ł o t n e

oraz wszelkie inne

3 Ł ' ń B r i . e j K » a B e  t e n .
preparuje trw ale 

Zakład ńroaków  n au k ow ych
F „  M *  Z ł o t n i  c k i
2703 Lw ów , P a r a i  I ia n sm sn m  8. 4—6

I I  n n  |  wwjskowe, urządaicze 
y f l i l l  A l  8tud«nckie i cywilne

wykonoje st&ionnie zoa.ezytnie znana

Pracownia JANA WITTMANNA
w *  L w o w ie , ul. Trybunalska. I. 1.

Zaproszenie*
Prezes Rady naaiorcsej Towarzystwa ar dy- 

t&wego dla Lanulu i przemysłu w Tarnowie, za­
prasza n init szem izłosków tegoż Towarzystwa ta

X X X V I . ZńtyczAjne W alue Zgromadzenie
dnu  30 iii aj a 1930 o godz. 6 po {.ołuduiu w b:u 
rze rzeczonego Stowarzyszania odbyć się mające.

Porządek dzieuny:
1. Sprawozdań a Zarządu i Rady nadiorczej 

z czynności Towarzystwo w latach 1914—19i9.
2. Bilans za lata 1914—19*9.
3. Udzielenie Zarządowi i Radzie aadzouzej 

abśolutoryum za la ti 1914—1919.
4. Wniosek o roaddał czystego z^etu.
5. Wyoor 12 człon kow Rady nadzorczej i 5 

członków Zanądu.
6. Wsioski członków.
Tarnów, daia 18 kwietnia 1920,

Jó z e f  Neum an n.

nijdla toaletowe
k rajow e I zagran iczn e

poleca

H u r t o w n i a  f l r m y
Michał Hackel
Lwów, nl. Kazimierzowska 4.

2 D.uJuni Wt, ŁosuiLkitgo we Lwowi

Cement, Gips, tylko wago- 
»™« nnl. n, _PlLOT“ — 

,20

I aoorowolne Ucytacye w 
”  >-Lz)e przeniesienia lab 
komisową sprzedaż przy fa- 
cbowem ocenienia wszel­
kich przedmiotów - antyków 
przeprowadza Zakłac Pnbl. 
Kair Aukcyjna nl. Akade­
micka 1. 3 1- p. Kownież 
kapno za gotówkę.

Rowery nowe 1 nżywane 
częftei di. tychże. Przyjmuje 

także do naprawy 
ó. Rudenmann, — Lwów, 
3083 Akademicka 26. 5 -1 0

LEKARZ- 0BNTYSTA

Dr. M. Wiktor
przy piacn Maryackim 1. 7 

u zbiega a l. Kopernika
ordynuje w chorobach zęków, 
)„*&]. ustnej, gardła 1 wisa. 
Wyjmowonii zębów bez bola. 
Pracownia sztucznych zębów 
w kancznku, złocie i piarynie 
otw a-ia od lu*6 bez przerwy.

P a p a  dachowa,
wagi decymalne, śrnbsztakl 
kowalskie, ułów, cyna,kom- 
kozycya, piły do gatrn , piły 
lasowe 1 siekiery, separa­
tory do mleka -  - =  

poleca

M. Kierskl
Lwów, Pasaż M M ascb a .
Ka p e lu s z e  s ło m k o w e ,

tiicowe, damskie, mę­
skie, dziecinne, hurtownie 
i częściowo. Maj now sze  
m o d e le  nadeBzły. P rzyj­
muje pri-cfaBown u , słom­
kowych i filcowych. .1. 
T w o rz y ja ń s k i, gen. zast. 
tar. Fabryki kapelnszy w 

Myślenicach. — Składnica 
Lwów, K o ś c ie ln a  8 gmach 
Izby rękodzielniczej.

L ist gończy .
Przeciw zbiegłemu pluto­

nowemu Ki g a  B r o n i s ł a ­
w o w i  z Kościuszkowskiego 
Obozu Szk. Saperów Warsza- 
wa-Powązki toczy się w tut. 
Sądzie śledztwo z p. p. 69 i 
138 w k. w wuk. i art. 1. u- 
etawy z dnia 1/VII1, 1»19 r. 
art. 578, 681, 691, pkk. Wzy­
wa sig wszystkie władze woj­
skowe i cywilne o wdrożenie 
za zbiegłym poszukiwań i w 
razie schwytania o odstawie­
nie za pośrednictwem najbiii- 
s ;ej władzy wojskowej do tut. 
Sądu z powołaniem sig na ni- 
mejsi-y list gońcri. Opis Obo* 
by zb ieg łego : lat 33, urodź, 
w Galicy, gm. Żoitynia pow. 
Łańcut, zamieszkały przed 
wstąpieniem do wojska w rrze- 
myśiu, z zawodu cyw. kupiec, 
wstąpił do wojska dnia 4/XL 
l i  Li, przynależny do Kcśoiusz. 
Ob. Szk. Sap., zoiegt z tegoż 
obozu, wzrost średni, twarz 
podłużna, ciemna, wąsy czarne, 
strzyżone po angielska, włosy 
brunet, oczr piwne, znaki nie 
po.iada,

iiembińskiego.
:fc*M nat a m i j i i  u r w i '


